
gOZPOCZIU SIĘ WIELKA BITWA

Nr 42 (3275) Bok założenia 1921

REDAKCJA

CENA

80UL. MOKOTOWSKA 24

WARSZAWA ! ::

Pogan Szczecin 
— Gwardia W. 0:1 (0:0' 
G5nv’: Fadb'n 
— Uómik Zab. 2:1 (2:i; 
Legia W-wa
— Polonia Byt. 2:2 (0:0;
Polonia Pwgoszcz

— Wisła Kr. 1:0 (0:0’
Risch Chorzów

— Lechia G Inńsk 0:0 
Caccvia

— ŁKS 2:2 (1:2;

16
M^RCa 
1959 R. ADMINISTRACJA groszy Drużyna hokeistów Kanady po raz 18-ty zdobyła tytuł mistrza świata.

Fot. CAP

Nie było litości dla ligowych potentatów
Mimo porażki z CSR

pierwszym liderem konkurs PKOI i „PS"

2. Polonia Bydg.
3 Górnik Radlin
•i Lechia Gdańsk
5 Ruch Chorzów
6. Cracovia
7. Legia W-wa
P. ŁKS Łódź
9. Polonia Bytom 

10, Górnik Zabrze 
U. Pogoń Szczecin 
12. Wisła Kraków

GRUPA PÓŁNOCNA
Polonia W-wa 

— Pomorzanin Toruń 2:1 (1:0) 
Polonia Gdańsk

— Warta Poznań 0:1 (0:1)
Olimpia Poznań 

— Arkonia Szczecin 1:2 (0:1)
Calisia

— Lech Poznań 
Śląsk Wroniaw

— Zawrza Bydgoszcz 
Odra Opole
— Piast Nowa Ruda

1. Odra Opole
2. Śląsk Wrocław

’ 3. Calisia
4. Warta Poznań
5. Arkonia Szczecin
6. Polonia W-wa
7. Olimpia Poznań
8. Pomorzanin T.
9. Lech Poznań

19. Polonia Gdańsk 
11. Piast N. Ruda 
12. Zawisza Bydg.

mistrzem śwmto

1:0

2:0 (1:0)

(1:0)2:0

(2:1)

(2:0)

(0:0)

(1:1)

(0:0)

(ZSRR)
0:2 
0:2 
0:2

Atak kanadyjski forsuje bramk radziecką. Leży 
cher (Kanada), Groszew (ZSRR), Srnrke (Kanada).

IV ASI ligowcy wystartowali w niedzielę, z miejsca nawiązując do tradycji sprzed lat. 
ł’ I to zarówno pod względem poziomu jak i wyników rozgrywanych spotkań. Taka to 

już nasza polska liga. Przed sezonem, w nieoficjalnych meczach zanosi sie na „bomby", 
szlagiery, szumnie zapowiada się emocje i Interesujące pojedynki, a gdy wyjdą ći nasi futboli- 
ści na lekko już zlslenKojącą -

0:2

GRUPA POŁUDNIOWA
Szombierki Bytom

— Concordia Knurów 1:1 
Piast Gliwice

— Legia Krosno 4:1
Stal Sosnowiec

— Stal Rzeszów 3:0 
Unia Tarnów

— Unia Racibórz 1:0
Stal Mielec

— Naprzód Lipiny 1:1 
Walter Rzeszów

— Wawel Kraków 0:2
1. Stal Sosnowiec
2. Wawel Kraków
3. Unia Tarnów
4. Piast Gliwice
5. Concordia Knurów
6. Naprzód Lipimy
7. Stal Mielec
8. Szombierki
9. Legia. Krosno

10. Unia Racibórz
11. Walter Rzeszów
12. Stal Rzeszów

(0:0)

(0:1)

.2:0 
2:0 
2:0

8 czołowych bokserów
Trzech legionistów: bramkarz 
Fołtyn, obrońca Masheli i po
mocnik Strzykalski contra jed
nemu poloniście — Kempnemu 
(z lewej) Oczywiście zwycięsko 
z tego pojedynku wyszli woj

skowi.

murawę, wszystko dzieje się po 
staremu. Okazuje się, że tak 
samo, jak przed rokiem gra np. 
atak Legii, że znów klasą dla 
siebie jest Szymkowiak i że je
szcze nie rdzewieją stare wia
rusy ze., śfołecżnei Gwardii. 
Wygrywają, bo ich przeciwnicy 
wciąż im nie dorównują.

Ten sam jest również urok 
brązowej piłeczki. Słabo, wolno, 
bez werwy i bez polotu mogą 
grać polscy piłkarze, ale masy 
wielbicieli od Bałtyku aż hen 
po Karpaty są im wierne, 
skrzętnie zapełniają widownie, 
licząc ciągle na lepsze czasy.

Coraz bardziej miłująca piłkę 
warszawska publiczność nieco 
się zawiodła na Legii i Polonii 
Bytom. Zawód stanowi nie tyl
ko skromny remis 2:2 „eleganc
kich diabłów", ale i sama gra. 
Daleko Legii do gry teamu z 
lat 1955—56, kiedy to nie mia
ła sobie równego w kraju. Za
nim obecny kwiat chłopców z 
Łazienkowskiej wyda dojrzałe 
owoce, w Wiśle upłynie jeszcze 
sporo wody.

„Harpagony", jak by na otar
cie łez stołecznej Syrenki, bez 
szumu i rozgłosu pokonały w 
Szczecinie niedoświadczoną w 
I-Iigowych bojach tamtejszą 
Pogoń 1:0, niespodziewanie o- 
bejmując prowadzenie w tabe
li. Tuż za jej plecami kroczy, kn 
jeszcze większemu zdziwieniu 
Polonia Bydgoszcz, która nawet 
bez sweg^o asa atutowego M. 
Norkowskiego pokonała Wisłę

A ŁKS, Górnik, Ruch?. Dla 
ligowych potentatów nie miano 
w inauguracyjną niedzielę lito
ści. Górnik Zabrze — wielki fa
woryt Śląska, potknął się w Ra
dlinie, ulegając tamtejszym 
„pieronom” 1:2, ŁKS — aktual-

Fot. ,,FS” E. Warmiński

W Czechosłowacji zakończyły się w 
mistrzostwa świata 1959 r. W sobotę i

niedzielę hokejowe 
niedzielę na lodowi-

skacb czechosłowackich padły następujące wyniki: w Pra
dze w finale „A“ Kanada poko lala USA 4:1, ZSRR wygrał 
z Finlandią 6:1, Kanada niespodziewanie uległa Czechosło
wacji 3:5 i ZSRR zwyciężył Szwecję 4:2; w finale „B“ NRF 
wygrała ze Szwajcarią 6:0. Polska przegrała z Wiochami 2:5 
i NRD uległa Norwegii 1:4. Tytuł mistrza świata zdobyła
ponownie KANADA, 
dziale ZWIĄZKOWI

a mistrzostwo Europy przypadlo w u- 
RADZIECKIEMU.

A

A oto końcowa klasyfikacja 
12 drużyn, uczestniczących w 
mistrzostwach. Jest ona zarazem 
ostatecznym rozwiązaniem wiel
kiego konkursu Polskiego Ko
mitetu Olimpijskiego i „Przeglą-

Kanada 
ZSRR 
Czechosłowacja 
USA 
Szwecja 
Finlandia 
NRF 
Norwegia 
NRD ' 
Wiochy 

11. Polska 
12. Szwajcaria
Wszyscy uczestnicy naszego kon

kursu powinni sprawdzić, czy po
siadane przez nic!-, odcinki „B"
zqadzajq się z ta tabelą, 
ktoś stwierdzi, że typował 
błędnie lub ma na kuponie

bez-

bramkarz ZSRR Puczków.
Berenson (Kanada) i

Fot.
,13“ 
„PS’

Od łewej: Bou- 
— Dziekański

” M. Szymkowskl

Eriksson zwycięzcą kombinacji
W ® © ag @

ri:qfmewwcia
pokonał Szumowa w skokach

w Poznaniu
w»® s ZDZISŁAW HRYNIEWIEC

KI — nasza wielka na
dzieja w skokach narciarskich 
— w pięknym stylu wygrał

błędy (jedno przestawienie dwóch 
drużyn na ich miejscach), powi- 
nien niezwłocznie zawiadomić o 
tym telegraficznie lub listem pole
conym Pols’<i Komitet Olimpijski 
— Warszawa, ul. Frascatti 4 z do
piskiem na kopercie „konkurs0. 
Przy zgłoszeniu należy Dodać nu
mer banderoli kuponu, nume' ko
lektury, w które] zło*ony został 
kupon o-az imię, nazwisko i do
kładny ad-es uczestnika konkursu. 
Termin tych zgłoszeń upływa 20 
marca br.

Przypominamy, że zgłoszenie ku- 
nonów bezbłędnych, lub zawieja- 
laryc»' 2 błędv Jest nieodzownvm 
warunkiem udziału w losowaniu 
nagród odyż komisja konkiT«-n'”a 
nie będzie kontrolowała wszyst
kich złożonvch kuponów, a □«“a- 
n?czv się tylko do sprawdzenia 
kuponów, zadeklarowanych p^zez 
uczestników konkursu.

POZNAŃ, 15.3. (tel. wł.). 
W przeddzień XXX indywi
dualnych bokserskich mi
strzostw Polski organizato
rzy mają niezbyt wesołe 
miny, gdyż w niedzielę do 
g. 22 na zgłoszonych 172 
zawodników stawiło się za
ledwie 126. Do chwili obec
nej brak jest jeszcze repre
zentacji okręgu kieleckiego 
z Leszkiem Drogoszem na 
czele.

W Domu Turysty na Sta
rym Rynku, w którym mie
ści się cały sztab organiza
cyjny mistrzostw, członek 
Wydziału Sportowego PZB 
— p. Pernak podał mi nie- 
pocieszającą wiadomość, że 
w mistrzostwach turnieju 
zabraknie, niestety, kilku na
szych czołowych pięściarzy. 
Wiadomo już definitywnie, 
że w Poznaniu nie zobaczy-
my: Kukiera, 
Zawadzkiego,

Wojtowicza. 
Brychlika,

Pażdziora, Szymaniaka i 
Józefowicza. Jak wszyscy 
twierdzą, absencje tych za
wodników należy tłumaczyć 
panoszącą się u nas grypą.

Nie dość tego, działacz 
śląski pan Kubica zwierzył 
mi się, iż pod dużym zna-

kiem zapytania stoi również 
start Jurka Kuleją, który 
również jest chory na gry
pę- ’

Z poznańskimi mistrzo
stwami wiązaliśmy duże na
dzieje, traktując je jako 
poważny, egzamin naszych 
pięściarzy przed Lucerną. 
Absencja 8 czołowych za
wodników obniża nie tylko 
atrakcyjność imprezy, ale 
także nie pozwoli sie zo
rientować w ich aktualnej 
formie.

Pierwsze walki elimina
cyjne rozpoczną się w ponie
działek o godzinie 12, nato
miast o g. 18 nastąpi ofi
cjalne otwarcie mistrzostw, 
którego dokona prezes PZB 
— Roman Lisowski.

Poczet sztandarowy sta
nowić będzie trzech pięścia
rzy: .Tadeusz Grzelak, Zbig
niew Pietrzykowski i Leszek 
Drogosz.

Badania lekarskie i waga 
wszystkich zawodników roz
poczyna się w poniedziałek 
od godziny 7 rano.

Jan Wojdyga.

,

1?«

akcję z Gadeckim. Prawoskrzydłowy Legli nie do-

” li

0
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Przed chwilą Brychczy rozegrał ładną ------ ---------------- .
szedł jednak do strzału. W ostatniej chtujli zabrał »nu piłkę spod nóp bramkarz Polonii By

tom — Edward Szymkowiak. . • rot. „PS" e. warmiński

konkurs na Dużej Krokwi na 
zakończenie Memoriału Broni
sława Czecha i Heleny Marusa
rzówny. Pokonał on zdecydo
wanie całą plejadę doskonałych 
skoczków europejskich z Ro
sjaninem SZAMOWEM i Szwe
dem ERIKSSONEM na czele. 
Druga niedzielna konkurencja 
Memoriału — bieg na 30 km 
zakończył się też polskim zwy
cięstwem. Wygrał go MATEJA 
przed Szwajcarem HISCIITE- 
REM i FIGURĄ.

W sobotę w biegu na 10 km 
STEFANIA BIEGUN zrewanżo
wała się doskonałym Niemkom 
za liczne porażki Polek w tym 
sezonie na trasach całej Euro
py. Pokonała ona świetną KAL- 
LUS (NRD) i groźną Jugosło- 
wiankę REKAR. Skoki do kom
binacji na Dużej Krokwi wy
grał najlepszy ze startujących 
— skoczek, Szwed ERIKSSON, 
który tym samym nieoczekiwa
nie zwyciężył w kombinacji 
przed Norwegiem GROETŁIM 
i KARPIELEM.

Oba slalomy specjalne przy
niosły dwa zwycięstwa naszym 
specjalistom alpejskim. Wśród 
kobiet bezkonkurencyjna była 
BARBARA GROCHOLSKA- 
KURKOWIAK, przed Niemką
STTMIEDEŁ DANIELOW-
NĄ, a wśród mężczyzn wygrał 
CTAPTAK przed CZARNIA
KIEM I Niemcem RIEDLEM.

W trójkomblnacjl alpejskiej 
wygrali: R1EDEL (NRD) przed 
CIAPTAKIEM i Francuzka DU- 
f "INCHET przed swą rodaczką 
MONTERAIN.

Sprawozdanie na itr. I

Józek Rysula — rewelnrpjny 
zwycięzca w biegu na 15 km 
nodczas Memoriału im. Br. 
Czecha i H. Marusarzówny w 

Zakopanem.
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Mateja wygrywa! Zdumienie Skandynawów nie miało granic

mały maraton' ZDZISŁAW HBYWEWECKI 
e 8 rano w niedzielę na Cyhrli ;>0 
biegaczy startowało do biegu na I 
30 km. Z Polaków nie stanęli do | oh mm mdmm mwm
tego dystansu najmłodsi biegacze. । "BP "jSW
Ogólnie myślano, że bieg będzie ! " JA K ■ N B M " Ar
siał pod znakiem zdecydowanej : Wf H H HBM Ar
przewagi koalicji norwesko t iń- I Ar H njw WAr KT w m H h n
skiej. która mogła na tym właśnie i 'Sf JL imn aŁ»q
dystansie poszukać rewanżu za ' w wmi
niepowodzenia w biegu nn 15 km.

®SS!B ŚWIATOWĄ ELITĘ SKOCZKÓW
rzą niespodziewanie Mateja. Bu- ; 
kowski. Pa« Hkows śi, Jan hnbezak ! 
i Jugosłowianin Pavcic. Skandyna- ' 
wowie trzymają sie środkowej I 
grupy I początkowo nie zdradzają <’
ochoty du żadnych rozróbek na ;

Nawel Jnietrouy mistrz | 
Narweffil Groenniugen biegi b*r- I

2. Szamow 3. Strandberg
dr o spokojnie.

Na polmeiku biegu 
czasem legitymuje się

najlepszym !
Mateja — ।

56.1-1. 2. Figura — 56 23. 3. Uawli- 
kowski — 56.25. Szwajcar Hlschler 
— 56.31 oraz Pavcic — 56.34. $y- 1 
tuacja urobiła się więc bardzo ih- ' 
teresująca. gdyż zbyt małe różni
ce czasu, dzielące poszczególnych 1 
zawodników. zmuszały ich do 
maksymalnego uys łku. do stałe
go zwiększania tempa, co oczywi- : 
ście uatrakcyjnialo konkurencję.

Przez cały czas świetnie trzyma 
się czołówki młody zawodnik Star- | 
tu Pawlikowski. ?<a 23 km w dal- ;

ZAKOPANE, 15.3 (tel. wt). W niedzielę na Dużej Krokwi i Tajnerowi. Wybuch aplauzu nasię 
, , . x , *, . puje po skoku Sannikuwa na odle-w Zakopanem odbyła się ostatnia, koronna konkurencja głość td.5 m.

XIV M.ędzynarodowych Zawodów o Memor al Heleny Ma- Wszyscy zdają sob.e sprawę, 
rusarzuwnv i Bronisława Czecha. Blisko 40 tysięcy widzów, : HrynieuieCAi stoi pr..ed bar- ■ 

_ , , , dzo trudnvm zadaniem Pozo- ,
którzy przybyli do Zakopanego niemal ze wszystkich stron I slal; poiacy przestali się liczyć. 
Polski, było świadkami zwycięstwa Polaka, Zdzisława HRT-| na jego barki spadl cały ciężar .

0 włos od niespodzianki

ZSRR SZWECJA42

dwie 1 sok. przed Figura oraz «I 
^ek. przed Uischlerem. Pawlikowski 
biegł wprawdzie dalej na czwar
tym miejscu, ale nieco pozostał w

NIEWIECKIEGO nad many mi skoczkami Finlandii, Szwe
cji. Norwegii, ZSRR NRD 1 Jugosławii. Po sobotnim kon
kursie do kombinacji, w którym Bengt Eriksson dał praw
dziwy koncert skoków, nikt wprost nie wyobrażał sobie, 
aby można było skakać jeszcze lepiej i efektowniej.

tyle i właściwie ilość zawodników, 
którzy mogli w tym bie^u zwycię- ‘ dzielę

A jednak rzeczywistość poka
zała jeszcze co innego. W nie-

Duża Krokiew była
żyć. zmalała do "trzecli. ' świetnie przygotowana a śnieg 

w^: na niej bardzo nośny, ubity był I
nialc. Przez ostatnie 7 km bez . na beton. Początkowo skoczą ।

świetnym dynamicznym locie uzy 
skuje znaczną w tych warunkach 
długość 75,5 m ora: notę 106 pkt. 
Czołowy skoczek świa.a Fin Tmn°- 
nen przegapia moment odbicia i 
dlatego ląduje tylko na 72 m.

ROSNĄ EMOCJE
Konkurs rozkręca się na dobre a

i pojedynku ze świetną i liczną 
I koalicją skoczków zagrań:cz- ’ 
; nych. Hryniewiecki to jednak i 

bojowy chłopak. Nie kalkuluje, 
nie kombinuje, bo wie. że z ta
kimi kozaka ni. z jakimi przy-, 

' szło mu walczyć na Krokwi. J 
można coś wywalczyć, gdy po- !
stawj się wszystko na jedną
kartę. Albo - albo. Gdy Pulak 
sunął po rozbiegu, staiicn za

i marł. Hryniewiecki wystrzeli!

przerwy atakował pozycje Poła- słabsi skoczkowie. których i 
ków i wprawdzie udało mu sie wv- - - 
przedzie Fisurę. lecz Mateja nie umiejętności nie wywołują Wię- , , dosz.lv do szczytu, gdy za-
miał wcale chęci oddać mu 30-ki- kszego oddźwięku na Widowni. । ■ .. .
lometroweqo prowadzenia 1 po , „zabawa” zaczyna się od mo- ' 
“aydTo zw^Ue7^ rdy na rozbiegu pokazał
lacyjnym Hischlerem. Pod koniec i się Eriksson. Szwed wylatuje 
dystansu zacięcie finiszowali Szwaj-| iak z katanultv, prześlicznie 
car Bauine oraz Fin Partanen lecz 1 f. , ” j' >.„ru : no,vn;ptylko wywalczyli 4 i 5 miejsce J kładz.e się na deskach 1 pen nie 
Trudów biegu nie wytrzymało aż : ląduje na 74 m. za CO otrzymu- 
8 zawodników, wśród nieb nieste i ;P notę 103 nkt 
ty. znalazł się również Kwapień. I J , „I,- ya
który z. dwóch konkurencji memu-1 Jcs-1 komuś odległość 74 rn 
rialowych nie ukończył ani jednej «wydaje się za mała na Dużej 
, Polska — Krokwi, to trzeba tu dodać, że l
-^2.8^- 3.“^ra. W/ - I zawodnicy startowali z najkrót- 
J.56.38.4: 4. Hannie. Szwajcaria — szego rozbiegu po prostu dlate- : 
1 5 Partanen. Finlandia — ! go. abv za bardzo nie przekro- :

7.¾¾ czyć punktu krytycznego skocz- >
— 1.58.50.0; 8. Stopka. Polska — ' ni. co czyni skoki niebezpiecz- i 
1.58.58.4; 9. Pavcic. Jugosławia — : nvmi 1
1.59,10.3; 10. Pawlikowski, Polska I rłn Trhtn wflaca raledwie 815 1 — —- -------- •— — •— 1.59,18,2. ! nn i? dynamiczni skoczkowie ra-I m a .w chwilę po mm ^^rcc.-n} , dziec rwannikow i Sannikow też 

i zwycięzca Memoriału Szamot, po . m.ją kł?ooty z. odbiciem, a NorwegM. M.

Duża Krokiew
sprzymierzeńcem Erikssona

ZAKOPANE, 15. 3. (teł. wl.) Bengt
jEriksson wicemistrz olimpijski

1 z p-r,gu silnie wychylony do 
' przodu, w drugiej fazie wychy- 
i li! się jeszcze bardziej i nawet

pow’eddano mistrza Szwecji Lind- i nie zdążył wylądować, gdy sta- 
j dionem wstrząsnął ryk entuzia- ;

zmu, gdyż już na oko widać by- i' ąrista, który akurat tydzień temu 
ma sławnych zawodach w Holmen- . . -
kollen zdobył drugie miejsce, czym «O- Polski, uzyskał naj-
wpisa! Się do elity światowej. d’uzSzy skok dnia i ma zwyc ę-
Szwed szvbuje nad zeskokiem, do- -’w • HHniewle-
, , . _ „„..a,,, ’ cki skoczv( 81 m, za co otrzymałłykając nosem niemal szpiców •notę 226.5 pkt. Wiwatom nie 

i ma końca. Hryniezviecki przyj- 
muie gratulacje od zdumionych 
Skandynawów, którzy wprost 
nie mocli uwierzyć, że dostali 
takie tęgie baty od mało zna-

swych desek lecz rebi jeden błąd, 
krzyżuje narty i w ferworze zapo
mina o ich wyrównaniu, na skutek 
czego za 70.5 m otrzymuje tylko 
104 pkt.

Nie wychodzi skok Huuskoll któ
ry wyciąga 71 5 m. Polak Furman

PKAGA. 15.3. (tel. wł.) ZSRR — [ 
Szwecja 4:2 (0:3, 3:0. Bramki
dia ZSRR: Aleksandrów 
lin 1 Priażnikcw — 1 Dla

W ostatniej fazie grv Szweda 
opadli nieco z sil. tak że punm,. 
Jacy nad nimi przewa-e 
ci zawodnie?' radzieccy zdoln- j,. .

Szwecji: Pettersson i Broerr.s. Sę
dziowali Gustawson (USA) i Wycisk 
(Polska). Widzów 13 tys. ;

Spotkanie, klóre według ogól- ;
1 nvch‘ opinii przedmeczowych nie i 

zr.powuadalo się zbyt ciekawie, zu- i 
pełnie niespodziewanie miało har- : 
dzo denerwujący przebieg. Wyko-
rzrstująe nieskuteczną grę hokei- 
stów radzieckich i ich przemecze-

dwie bramki 
wynikiem 4:3.

kończ y

W. D.

Królowie strzelców
..... ....... . ... , - PRAGA, 15.3 (teł. wl.) 
ile, Szwedzi rzucili sic do natar- . strzelców w grupie lina)

cia i już w 3 min. zdobyli prowa- został Berenson (Kanada) - "13 
- — bramek przed .loi-.an.u»uiic.n (VSa.zenie ze strzału Petterssona.

Publiczność, która przez cały 
zas spotkania była po stronie 
rużyny Trzech Koron, bowiem 

! liczyła na ewentualną pop'-awę pc-

i Viachem (CSR) — po ?. Fit a o' 
spotkania w Pradze ogiąardo 
ciągu 8 dni pom.d ty?,. v. .n-/

W grupie fina.uwej B o n..e : 
od 7 do 12 na hscie s’.rze.co\’.

• du 1 wspólnie r grupą turystów : 
| szwedzkich dopingowała ją okrzy
i kłem ..Heja, heja". W 
, nut potem drużyna szwedzka

zdobyła drugą bramkę, której jed- 1 
i nak sędzia Wycisk nie uznM, ale 
i w chwilę później padła Jeszcze

Najlepszy hokeista wszechczasów Maurice- Richarda 
piękny prezent od orpaniza-tnró w mistrzostw świata 
model samochodu Sknda 450. Na zdjęciu słynny Kanadyjczyk

; jedna bramka dla Szwedów 1 ter- 
cja zakończyła się 2:«.

j Jeszcze długo hokeiści radzieccy 
: nie mogli zdobyć ani jednego pun- 

otTzyma ( dopiero wykcrlyStaii osła-
nouiy • -oienje Szwedów, brakiem Bjoer-

ze swym nowym autem na moście Karola w Pradze.
v Fot. CAF

, na, którego usunę! na ławkę kar 
i sędzia Wycisk._____________ __

Rycerze Klonowego Liścia
po raz IB mistrzami

i nogo Polaka. Uspokoiła ich do- '
bez temperamentu uzyskuje tylko pv?rn wadomość. że Hrynie- 
71 m, a ?a chwilę Tajner spóźnia ' wlecki jest mistrzem 
wybicie 1 wprawdzie ląduje na 7:
m ale zarabia tylko 101.5 pkt. Bar- , J '

naszego

। Zwycięstwo CSR nad Kanadą 5:3
zakończyło mistrzostwa świata

1. Hryniewiecki, Polska
। Nilsen źle dochodzi do lądowania. . 

Zawodni jeszcze na^epca Ręczna- j
i gla — Fuchj a Wieczorek wyciasa !

72.5 m. gdy na ro^biexu mamy , cJa — — 78.5 —
irirr a Polski Zdzisława HRYN1E- qvist. Szwecja — 76,5

226.5: 2. Szamow, ZSRR
75,3 — 78 — 220.0: 3. Strandberg, Szwe-

WIEC KIEGO.

215.5: 4. Llnd- 
— 78 — 215.5:

gier (S/.v.a ca.iu) 
Trautwein iNRFj.
s rzelonymi (sńn( j
Sepp (NRF/.

Na liście ,,hańby” 7 tytułu wy- 
kluczeń za nteczjs.ą grę pr/odj-gi 
w finale ..B” hgen (NaF) — 37 
min. przed Zandeglacon.n (W:^.

jest Zawada, zajmuje on 5 n ,ei- 
sce z 15 ir.inu.ami. Fiecm nf.:«.«\cn 
graczv — Olczyk, Skórski. Jan rz- 
ko. Wilczek i Skolmcki -.|-
bez’ ..odsiadki” na ławce kar. r,; 
licząc bramkarzy ukończyli tur 
niej Jeżak. Fonfara 1 Maiys.ak.

Zespołowo w karach proxadr 
hokeiści NRF — Ul mm. pnrrt ?•;
ęką 
giąI — 66. 

36. (W.

77. Włochami
NRD — 58 i Szwajceni

Faworyci
wygrywająwsobolę

PRAGA, 14.3 (tel. Sobo‘r.;e
spotkania praskiej grupy fin.ilovrj 
miały swoich zdecydowanych :s- 

. worytów. ich też zwrcięs -c. ,J 
zakończyły się Oba mecze. Zwią
zek Hadz ecki pokonał Finlandię 6:1

HRYNIEWIECKI idzie na 
CAŁEGO

Temu utalentowanemu chło-
towarzyszą najlepsze

214.5; 8. Eriksson, Szwecja — 74 — 
74 — 211.5; 7. Immonen. Finlandia — 
72 — 75 — 210.5; 8. Pfeffer. NRD — 
73 — 78.5 — 208.0; 9. N Isen. Norwe
gia — 73 _ 75 — 207.5: 10. Henritius,

w hokeju na rok 1959
। początku spotkania i zapewma.AC 
; sobie zwycięstwo już w I ter> ;i. 
, Hokeiści radzieccy oszczędza ł j?>-

PRAGA, 15.3 (teł. wł.). CSR — [ 
anada 5:3 (2:0, 1:1, 2:2). Bram- IKanada 5:3 (2:0, 1:1, 2:2). Bram

niem ale i pewną rekompensa- | brak skuteczności Kanadyjczy- cją^ ale
• ' ”---- -----ków sceptycznie nas nastawiły I nie zobaczyliśmy bowiem fkolova

CD do możliwości owego kontr- (kontuzja barku) 1 S dorenkcua 
nnt-nrria l (zranione biodro).na.arcia. I Bramki strzelili: Guryszew -

tą. gdyż w ogólnj-m przekroju
| ki dla zwvcięzcótv zdobyli: ' gier uplasowanie się zespołu 
Starsi — 2, Volf, Potsch i Vlach ‘ CSR na 4 miejscu byłoby w 
— po 1, dla Kanadyjczyków Co- stosunku do wykazanych walo- 
nacher, Berenson i Bradley. i rów gry zespołowej, twardej i 
Trudne to spotkanie prowadzili | niezwykle ambitnej — pewną

i pakowi .,......     _
. . życzenia tysięcy ludzi, ale mało i Finlandia — 74 — 72 — 206,5; 11. Wa-

odwilż zniszczyła śnieg na małej kf łic7vł nn 1n auY pnia]r w la, Polska — 73 — 73 — 208,0: 12.t średniej Krokwi i trzeba bvło - K^O liczył na to. aoj roi?K . „ , ■ . e
rozgrywać konkurs na dulej tak świetnym towarzystwie, ja.- Rozc- Jugosławia — 73 — 77 — 205.5.
’ ' .-...i-- .... * 13 Franciszek Daniel, Polska —

w kombinacji klasycznej, bardzo 
dawno nie wygrał już tej konku
rencji w obsadzie międzynarodowej 
po prostu dlatego, że zupełnie nie 
trenuje biegów — a same — zresz
tą fantastyczne, skoki, nie mogły 
mu dać nigdzie zwycięstwa.

Zdarzj-lo mu się to jednak w ! ' 77»" I w,'nra" WTs’»O ’
tyl?° ! niem -‘:37°9. JóTefem^ćą^icą | SU. świetnie szybuje w powic-

— S34.65 i Krzeptowskim —' 23.1.5:.'; trzu, doskonale wykorzystuje 
Eriksson przegrał bieg do Karpiela - drugą fazę lotu i za chwilę ist- 
aż o 8 mm., a do piątego — Krzep- __ 
towskiego ponad 6 m.n. i na skocz- i szal Ogarnia sta. łon, gdy 
ni o punkcie krytycznym do «0 m j spiker ogłoszą, że Polsl: uzysku- 
nie byłby w stanie tego odrobić. je 7T5 m nra7 najwyższą notę 

boboini konkurs był wspaniałym i ' - mn ,7
pokazem umiejętności Szweda. Je ! * «6™ KKOKOW — 109 pKt.

skoczni, co - ja« się później ok?- | ]ęie zebrało się w niedzielę na 
zalo - wypaczy.o cały obraz sytu-lj^^ mógj wie]e 7r>ziaJać. 
' Po biegu. którv odbył się w pią- j HrynicwSceki Idile jednsłc jia 
tek/' na - pierwszym miejscu znaj i calesro, Tcapltahiie się "wybija.

[ do-A-al się Karpiel — 240 pkt przed wychodzi bardzo wvsoko z pro- . honveeiem Or.ipł hm — 2-» (Zen _ . - _ r .
konkurs skoków do kombinacji.
odbywał się na dużej Krokwi, na 
której Eriksson, należący do czo
łówki świata skoczków specjali
stów, potrafił odrobić ogromną róż
nicę punktów, którą stracił w piąt
kowym biegu na 15 km.

Przepisy FIS powiadają, że punki 
krytyczny skoczni do kombinacji 
może wynosić maksyma nie 60 m. 
podczas gdy na dużej Krokwi wy
nosi on 77 m. Chodzi o to, aby nie

pokazem umiuję .nosci oaiacub. jc 
go kunszt sędziowie oceniali naj-

wykorzystuje

7S.S — 73,5 — 205,0; 14. Tajner, Pol
ak a — 74 — 71.5 — 204.5: 15. Furman, 
Polska — 71 — 72 — 204 0:

wypaczyć konkurencji i aby za
wodnik. będąc beznadziejnym bie
gaczem a świetnym skoczkiem, n.e 
mógł wygrywać kombinacji. W Za
kopanem nie było innego wyjścia,

Rekord Polski
jumorow 
na pływackich 
mistrzostwach SZS

W niedzielę na pływalni Pałacu 
Młodzieży w Warszawie zakończy
ły się 3-dniowe pływackie mistrzo
stwa Szkolnego Związku Sportowe
go. Zgromadziły one ok. 200 za
wodników i zawodniczek. Drużyno
wo zwyciężył MKS Juvenia V.*roc- 
law —’ 249 pkt. przed Pałacem 
Młodzieży (Warszawa; — 237 i 
Zniczem Gorzów — 80 pkt.

Najlepszy rezultat mibtrzostw — 
to nowy rekord Polski juniorów, 
ustanowiony w sztafecie 4 x 200 m 
dowolnym przez Juvenię Wrocław 
w składzie: Aszkielowicz, Randa. 
Krupski i Ungeheuer. Wrocławia
nie uzyskali wynik 10.14.3.

Najlepsze rezultaty mistrzostw:
dziewczęta — 1,00 i 400 m dow.: 

Klomhus (Juvenia) 1.16.5 i 6.25,7; 
100 i 200 m klasycz.: Ostrowska 
(PM W-wa) 1.34,2 I 3.21.8: 100 < 
200 m grzbietowym: Sikora (Ju
venia, 1.33,6 i 3.26.7;

chłopcy — 100 m dowolnym: 
Dworak (Neptun Szczecin) — 
1.03.6; 400 m dowolnym: Unge
heuer (Juvenia) — 5.07.7; 200 m 
grzbiet.: Dworak (Neptun Szczecin) 
— 2.44.5; 100 m grzbiet.: Kaliciec- 
ki (PM W-wa) — 1.16,3; 200 m kla

sycznym: Jasiński (PM W-wa) — 
2.53,8. (PAP)

wyższymi notami za styl — długoś- 
ciami skoków Eriksson bił wszyst
kich na głowę 1 właściwie pozosta
łych kombinatorów zdeklasował. W 
normalnych warunkach zwycięzcą 
kombinacji zostałby Norweg Gro- 
etli, który również na skoczni po
kazał dobrą klasę. Należy żałować, 
że nie mógł stanąć na starcie 
mistrz Polski — Bryjak. Wyniki 
tej konkurencji mogłyby wówczas 
wyglądać jeszcze inaczej.

Na tle Norwega, który jest czo- 
łowym kombinatorem Skandyna
wii, nasi zawodnicy wypadli do
brze. pomimo że u Gronia można 
było zauważyć znaczny spadek for
my. Doskonałe spisał się Józef Gą
sienicą, który będąc jeszcze junio
rem, walczył po raz pierwszy w 
życiu w gronie seniorów 1 stoczył 
z nimi wyrównaną walkę.

Wyniki konkursu skoków do 
kombinacji: 1. Eriksson, Szwecja — 
73.5 — 77.5 — 79.0, 2. Herzer, NRD 
— 70.5 — 68.0 — 74.0. 3. Kuroczko, 
Polska — 66.0 — 67.5 — 68.0, 4. 
Groetli, Norwegia — 63.5 — 67.0 — 
68.5, 5. Karpiel, Polska — 61.5 — 
66.0 — 68.5, 6. Groń, Polska — 62.5

Do zakończenia pierwszej serii 
skoków na rozbiegu pozostało Je
szcze 10 zawodników lecz nawet 
skoki Szweda Strandberga i Fina 
Henritlusa nie robią na widzach 
większego wrażenia, gdyż wszyscy 
przeżywają do końca serii kapi al- 
ny skok chłopca z Włókniarza Biel
sko.

Po pierwszej serii ustaliła się na
stępująca kolejność skoczków: 1. 
Hryniewiecki — 108 pkt, 2. Sza- 
mow — 105, 3. Llndqvist — 104, 4. 1 
5. Strandberg 1 Henritius po 103.5 
pkt. oraz C. Eriksson — 103 pkt. 
Praktycznie rzecz btorąc, tylko za
wodnicy z tej szóstki liczyli się w 
walce o zwycięstwo.

SZAMOW PROWADZI

LOTEK
losuje

bardzo dobrze sędziowie szwaj- j kizywdą.
carscy Schmidt i Hauser. Wi- | zespót CSR miał niewątpli- 
downia wypełniona po same , wif. swój dzień, nie tylko dla 
brzegi. ! tego, że sam rozegrał ładny

Sukces, jaki odniosła w nie- ' niecz. ale również i dlatego, ze 
dzielę drużyna hokejowa CSR, • trafił na moment wielkiej nie
która pokonała zdecjrdowanego I dyspozycji i braku skuteczności 
faworyta mistrzostw świata Ka- u Kanadyjczyków.

M. Matzenauer I nadę, byt poważnym zaskoczę- i Wszf^cy, którzy widzieli1' eli- 
! minacyjne spotkanie bratysław- 
‘ skie pomiędzy Kanadą a CSR. 
w którym goście zamorscy bez 

• trudu rozłożyli gospodarzy w

I rzecZVWiŚCie kontrnatarcie Tregubow, Aleksandrów Swietto j BauJin _ po i Honorowy pn: 
w sensie sportowym. nie nade- dla Finlnndil zdobył Klipio. sędro. 
szło, natomiast niektórzy z Ka- wa;i dwaj Czesi — Pokorny I Oln>- 
nadvjczykow chcieli nadrobić i Hocany.
swoje braki w tym dniu brutal- i ™ ecsP“
ną grą, toteż zaczęli często go ; konkurentów. Wysoka forma, ińke 
ŚciĆ na ławce kar pojedynczo, a i wykazała ostatnia drużyna USA, 
nawet parami. Oczywiście osfa. «.ągnę.ą wld,ótv
biało to ich szeregi, wprowa-:,Aybkie i Efektowne zagrywk: nbu 
dzało większe zdenerwowanie w । stron podobały się bardziej, niż tn. 
r4rn4ierM® VMra frrfliar 2-krotnie -co widz ano w ostatnich dniach, r druzj nie, która grając z Kroum. kona ze5po}ów europejskich
w tróikę nie mogła mysłec o od- . — —- —. _'Spotkanie .USA z Kanada, mimo

wyniki kombinacji klasycznej: 1. 
Eriksson. Szwecja — 437,28 , 2. Gro
etli, Norwegia — 432,22. 3. Karpiel, 
Polska — 430.00. 4. Kuroczko, Pol
ska — 425.46, 5. Groń, Polska — 
423.19, 6. Herzer. NRD ~ 415.60, 7. 
Gąsienicą, Polska — 415 56. 8.
Ktzeptowski, Polska — 413.51. 9.
Moinel. NRD — 412.87, 10. Lach, 
Polska — 403.16.

(mm)

Gdy w drugiej kolejce Eriksson 
wylądował na 74 m, już z góry by
ło wiadomo, że nie może on ma
rzyć o pierwszym miejscu. Na roz
biegu Szamow. Rosjanin postano
wił drogo sprzedać swą skórę. Wy
ciągnięty jak struna bardzo pew
nie ląduje na 78 m i mając łączną 
notę za oba skoki 220 pkt, obejmu
je prowadzenie. • Sławny Immonen 
ładuje na 75 m a jego dorobek 
punktowy wyraża się notą 210 pkt. 
Z niecierpliwością wszyscy ocze
kują na Lindqvista. Ten wyciaga 
78 m. ale mą trochę niepewne lą
dowanie 1 dlatego notę tylko 215,5 
pkt. Zupełnie nie wychodzi skok

P. P. Totalizator Sportowy ko
munikuje, że na zakłady Totaliza
tora Piłkarskiego na dzień 15 mar
ca br. wpłynęło około 5S5.C5I roz-

Na specjalny Konkurs Toto-Lo
tek na dzień 15 marca br. wpłynę
ło ogółem 7.431.450 rozwiązań. 
Zgodnie z regulaminem na wygra
ne wszystkich stopni przypada 
kwota zh 7.431.450.«—

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
w dniu 15 marca br. odbyło się w 
Zakopanem w czasie Memoriału B. 
Czecha i H. Marusarzówny o godz. 
13.00, gdzie wylosowano następują
ce dyscypliny sportowe: bieg przez 
płotki — nr. 3. jazda flgurown na 
lodzie — nr. 11, jeździectwo — nr 
13, koszykówka — nr. 15, skoki 
narciarskie — nr. 31, siatkówka — 
nr. 38 oraz dyscyplina dodatkowa

Ciaptak i znów Grocholska
„ • 4» • Tl 1 stosunku 7:2, nie mogli zrozu-

tnumiuią w slalomach d k d k DokaJ , ma drużyna kanadyjska poka-

robieniu utraconych bramek. i niewątpliwie dużego przemęczeń 1 
graczy, dało w.cle mornentow o

Druga tercja kończy się remi- posmaku wielkiego hokeja, ra ro 
SOWO 1'1 a kiedy na początku ' Widzowie gorąca oklaskiwali Obs a1-*"u ** ; zespoły. Kanadyjczycy 1
--- -------- — « następną P7ąc się ze spotkaniem niedzelnym 
bramkę dla gości, nadzieja wstą- z ćsn. nie grali na cały par. mim 
mła w serca kibiców kanadyj- Ł° Pognali USA zdecydowanie w

III Bradly zdobywa

mieć, jak to się stało, że ta sa-
pila w serca kibiców kanadyj-*---- •• ------- . stosunku 4:1 (1:0, 1:0, 2:1). zdo'.:
skich. Jednakże w chwilę po- . jsc bramk 
tern Starsi ostudzi! ich zapały. HUdebranda.

strzałów Bomiim.

Bozon zaczyna niepotrzebnie szar- I zd’a na stadion p
żować. Zośtaje za to natychmiast I dniu 15 marca bezradność wo- 
ukarany, zaczepia szpicem na-ty : . , , i __
o Jedną z tyczek, przewraca się i 1 bec ladnj’ch zagrj’wek zespoto-

strze’ajac jeszcze jedną bramkę udziale

ZAKOPANE, 15.3. (tel. wł.). W so
botę doczekaliśmy się pierwszego 
memoriałowego zwycięstwa w kon
kurencjach zjazdowych mężczyzn. 
Tym miłym prezentem uraczył nas 
w slalomie specjalnym Ciaptak. 
Slalom specjalny został rozegrany 
w bardzo dobrych warunkach i 
na szybkiej, twardej trasie w kotle . ----- ^.r-.---------
Kasprowego Wierchu. ; Szczęście lubi jednak chodzić w

Po pierwszym przejeździ© wcale parze. Przekonaliśmy się o tym w . ,
nie zanosiło się na zwycięstwo na- parę godzin po męskim slalomie. 1 nież słabą obronę, w której na-

po drodze mija bramkę, za co ‘ła- . h drużyny CSR, wielką nie- 
pie ayskwahfikację i traci pewne ►-» , -t
pierwsze miejsce nie tylko w tej skuteczność strzałową, mimo po- 

{konkurencji, ale i równocześnie w , 14:
trójkombinacji alpejskiej. j siadania nawet kilku okazji sam

; Szczęście lubi, jednak chodzić w i M sam z bramkarzem, jak rów-

szego mistrza. Po świetnym prze- ; gdy odbywa! się również slalom ; nnnplnial nod-jeżdzie prowadzi! Francuz Bozon o I specjalnv kobiet. Barbara Grochol- wet Lamirande popełnia! pod
.__ » ______ i /-<___ ii-i.i__ i__  _a_ —... —»t® I ...1 sekundę przed Gogólsklm I re
prezentantem NRD. Rierlelem. Na 
4 pozycji by! Czarniak a dopiero
po nim Ciaptak.

W drugiej kolejce Ciaptak, któ
ry ma pierwszy numer startowy. 
Jedzie naprawdę bardzo dobrze i 
płynnie i uzysku le świetny wy
nik — łącznie 107,2. GogólskI .|e- 
dzie wspaniale całą górę, a w środ
kowej cz?«ci trasy wykłada sie jak 
długi 1 odpada z walki. W chwilę 
potem obserwujemy bardzo bojo
wy przejazd Czarniaka, który sta
wia oo na drugim miejscu za Ciap- 
taklem zaledwie o Jedną dziesiętną 
sekundy. Hol przepłaca brawurę 
minięciem bramki i dyskwalifika
cją.

Niemiec Riedel woli nie ryzyko
wać i kręci między tyczkami bar
dzo ostrożnie Czekamy tylko na 
Bozona. od którego właściwie zale
żało wszystko. Maleńki Francuz ru
sza z szalonym impetem, jedzie z 
ogromną swobodą i stale przyspie
sza tempo — dochodzi do tego, że

Rewanż się udał!
STEFANIA BIEGUN
pokonała groźne Niemki

Kolejne losowanie konkursu To. 
to-Łotek w dniu 23 marca br. odbę
dzie się w Poznaniu podczas Indy
widualnych Mistrzostw Polski w 
Boksie,

ZAKOPANE 15.5. ftel. wł.) Nasre 
biegaczki miały z reprezentantka, 
ml NRD stare porachunki. Prze
grały z nimi w Grindelwąldzle, a 
ostatnio w’ Holmenkollen, Biegu- 
nówna została pokonana przez naj
lepszą i Niemek Kajlus o jedną 
sekundę.

Generalny rewanż za cały tego
roczny sezon miał mieć właśnie 
miejsce w Zakopanem podczas Me. 
morialu. Niemki mają duży res. 
pekt przed Polkami, przygotowały 
się więc do tego pojedynku bar
dzo starannie, nawet nie stanęły 
do biegu na 5 km. który odbywa! 
się na początku Memoriału, rezer
wując siły do walki na 10 km. 
Bieg odbył elę w sobotę na Cyluil. 
Warunki do rozegrania konkuren
cji bvly doskonale. Trasa była 
twarda, silnie zmrotona tak. te 
smarowanie nart nie mogło przęd- 
slawlać żadnych trudności 1 nikt 
nie mógł się tłumaczyć, tę nie tra. 
fil na wlaśćiwe smary.

Tak wlęel wszystko było pięk. 
nie. tylko w drużynie Polski tra
gedia. Jakby nie dość tego, te 
wielokrotną nasza reprezentantka 
Bukowa nie brała udziału w Me
moriale z powodu choroby, dwie 
dalsze nas?e reprezentantki — Pęk- 
sa-Czernlawska I Daniel zóstab' 
pokonane przez grypę I zamiast 
stawić się do walki na Cyhrli mu. 
siały pozostać w lótku. Nic dziw, 
nego. te wszyscy ze współczuciem 
patrzyli na Blegunównę. która do 
walnej rozprawy z Niemkami sta-

nęla sama, bloręc na swe barki 
ealą odpowiedzialność za wynik, za 
losy rewanżu.

Wprawdzie obok Biegun starto
wała Krzeptowska oraz inne Pol
ki, ale czy mogły one wchodzić w
rachubę przy Knllus Gnebler.
które są już jedną nogą w ekstra
klasie światowej? Nikt w to, łą
cznie z sarną Biegunówną. nie wie. 
rzył i dlatego nasza reprezentantka 
była przed startem niezwykle zde
nerwowana. Oczywiście najmniej
sze zmartwienie miały z tego ty
tułu Niemki, które postanowiły 
skorzystać z okacji 1 sprawić o- 
slablonym Polkom tęgie lan e. To 
też wyszyły te startu z wielkim 
animuszem.

Po pierwszym kilometrze pro- 
wadziła potężnie zbudowana Kai- 
lus przed swymi rodaczkami Go- 
chler oraz mniej znaną, nczkol. 
wiek bardzo dobrą — Soldner. Bie
gun biegnie na 4 pozycji, n tuż 
za nią wysoką Jugoąlowlanką Re- 
kar. Kallus sunie jak maszyna, ale 
Btegunówua te* nie stoi w miej, 
scu, zabrała się solidnie do robo. 
tv, tak że na trzeeim kllometrre 
jest na drugiej pozycji za Kalin» 
z czasem gorszym o 6 sck. Polkaz czasem gorszym o 8 sok. 
następny kilometr biegnien.stęnny kilometr blcKnle .lak w 
transie I z kolei ona na krótko . ... - -------- - walkawychodzi przed NHrnkę.................. 
staje się coraz bardziej zawzięta.

Nie wylrtymuje jej trudów Gn- 
ehler oraz soltlner I zaczynają zo. 
stawać w tyle, Tymczasem na tro-

sle zaczyna nieoczekiwanie (zaleć 
Rekar, która narzuca wprost mor
dercze tempo, i wychodzi na czo
ło. Łatwo już w tej sytuacji od. 
gadnąć. że walka o zwycięstwo ro- 
zegrą się pomiędzy Niemką, Jugo- 
słowianką I Polką.

Biegu nówna na następnych kilo
metrach wysuwa się przed Niem
kę i błyskawicznie zbliża się do 
Rekar. To było Już dln Jugosło- 
wianki za wiele — przekroczyło 
możliwości tej ogromnej, barczy. 
stej dziewczyny. Na 8 kilometrze 
opuszczają ją siły I Rekar słabnąc 
w oczach, zaczyna tracić sekundę 
po sekundzie do Polki I Niemki.

Na ostatnim kilometrze dochodzi 
do dramatycznego pojedynku — 
Kallus wypruwając ze siebie reszt
ki I tak niespożytych sił atakuje 
I wychodzi na czoło. Blegunówna 
nie daje za wygraną l z szaloną 
ambicją przys.ępuje do piekielne
go finiszu, który przynosi jej w 
końcu zasłużone I tak upragnione 
cenne zwycięstwo.

Wyniki: 1. Bleeun, Polska 
44.18.8. 2. KBllus, NRD — 44.1 
3. Rokar, Jugosławia — 45.55.8. 
Goehler. NRD — 48.45.8, 5. Grr.e 
bun.ą, Polska — 47.38.8, 8. Soldner 
NRD — 4-..75,8, 7. Krzeptowska.
Polska — 47.53,0, 8. Belajnmolja. 
Jugosławia — 48.35,6. I). Harthn. 
Węgry — 40.18,0, 10. Pradziad, Pol
ska — 50.10,4.

dla CSR.

ska stanowiła w'nim klasę dla Sie- | stawow€ błędy, 
bie i wygrała w sposob me podle-
gający dyskusji. Tym razem nie | n^ndr,,
pomogły wysiłki Niemki Shmledal Kiedy na pOcZątKU mec. 
oraz dwu Francuzek — Dusonchet | Czechoslowacy ruszyli do hura- 
1 Monterain. W obu przejaz-1 ,
dach bardzo pewnie i jak zwyxle ' ganowego ataku, wszyscy są- 
bojowo Barbara uzyskała najlepsze j , ... +«b- Ink w nn-czasy dnia. Za przykładem Gro-! dzlll, ze będzie tak Jak W po- 

' ~ ; przednim meczu między tymi

Jeszcze padly potem po jed- : 
nej bramce dla każdej stron;’ — 
ostatnia bramka strzelona przez 
VIacha (CSR), zdobyta była w 
momencie, kiedy Kanadyjczycy 
wycofali do boksu bramkarza i 
Bella i rzucili szóstego zawodni- ; 
ka w pole, chcąc za wszelką ce- . 
nę zremisować. Wówczas to , 
VIach zdobył wspomnianą już | 
bramkę, ustalając wynik meczu : 
na 5:3. |

A oto ostateczna tabela

’ Ahlin i Viklng.

30 urazów
dziennie

PRAGA. 14.3 (tel. tri.) Zakoócro- 
ny w piątek Kongres LIHG posfa- 
notcU pr-enieść dyskusji nad su- 
stemem rozgrywek o mist-zostwo

fina- > świata na letni kongres 1930 r. 
i Wioszech. Podstawą do dysl

choiśkiej
Daniel. 1

*j poszła również .Marysia 
kt-.ra też dzielnie walczyła

i wprawdzie zabrakło jej do dru- 
gipco miejsca 1.2 sekundy, lecz po
konała wyraźnie obydwie Fran
cuzki.

drużynami i że po pierwszej ter-

Slalomy specjalne decydowały 
równocześnie o losach trojkombi-

cji gospodarze stracą kondycję, 
a wtedy Kanadyjczycy przejdą 
do kontrofensywy. Tymczasemiuivnu<;zc»llie U lu&aun uujMiiiiur 

bramki strzelone w I ter-
nie mężczyzn niespodziewanie Nie- i 
mieć Aiedel.., 

Wyniki: & 
slalom meżczvzn: 1. Ciaptak,

Polska — 107,2. 2. Czarniak. Pol-

cji przez Czech osłowaków

ska — 107,3, 3. Rledel, NRD — 
107,6, 4. Sołtys. CSR — 113.2, 5. 
Stoele. Norwegia — 116.5. 6. Ma
rusarz, Polska — 116,5;

kobiety: 1. Kurkowiak, Polska 
— 87.6. 2. Sitmiedel, NRD — 92.0.
3. Daniel, Polska 
sonchet. Francja 
terain. Francja —

- 93.1. 4. Du- 
- 94.1. 5 .Mon- 
96.1. 6. Zupan-

c<c. Jugosławia — 96,4:
---- -ipejska^trójkomblnacja al 

yrn: 1. Riedel. NR1
Ćiaptak, Polska — 3.83. 3. Czar
niak. Polska — 8.18. 4. Suhs. NRD 
— 24.9, 5. Marusarz, Polska —
25.75;

trójkomblnacja kobiet: 1. Duson- 
ehet. Francja — 3 54. 2. Monteratn, 
Francla — 4.95. 3. Kovarl. Węgry 
— 37.54, 4. Horczalt, Polska — 
146 23.

M. M.

1. Kanada
2. ZSRR
3. CSR
4. USA
5. Szwecja
6 Finlandii

3:2
8:2

21:7
bidzie wniosek PZHL. który. ’ 
grubsza biorąc. przewiduje tumif) 
finałowy drutyn wielkiej ph;t‘i

Ś:4
2:8
0:10

nn •łft|ora: fiern arutijn \rti-Kin o
*O:tU monych w rozegranych uy.

«14 iszotkoniarh eliminacyjnych 
! THo-rn mocz wp w-asnym kra

23:15 1
6:21

VF, Domański

Ostatnia porażka

urant no wy)eldzle.

’ Na Kongresie LIHG zgłosiła »1? 
wstępni» do Olimpijskiego twnw 
hokejowego w Squaw \'allcy 
państw: Kanada. USA, ZSRR. CSR. 
Szwecja, Szwajcaria. Włochy I

' wspólny zespół Niemiec (NRF I 
NRD).

i 310 rótntgo rodzaju opatrunków
I założono zawodnikom w .«nip,-!:
: tylko bojach linolowych u?

jest średnio 30 dziennie 
łć w tych mistrzostwach ’ni"PRAGA, 14.3 (tel. wł.). Do ostat-1 uwidoczniona ąostata tylko Jeńną o J< 

niego spotkania x Wiochami wy- | bramką, strzeloną przez Kurka. W «<. 
stąpili nasi hoke ścl z grupą inwa. j II tercji gra się p^edńlch tego rod^aiu
lldów. wśród których czołowe miej- strzelają pierwszą, a' PO’®m_^ruM .
sce zajmował posiniaczony Kurek, bramkę, ale piękny «}pad Gosuy - • -r_-- -—Bgach że ly j gŁrTal z beckhendu wyrównu-

apaś 8wo- je stan na 2:3. Niestety, w HI 
przesunąć cji nasi przeciwnicy mieli jeszcze 

dziesiąte wielki zapas sil i m 
vło sie szybkoicl ogrywali bea trudu sta- 
' '«nr po- niających się już Polaków, itrze* 

nad I lajĄc trzy dalsze bramki, 
mu - i Patrząc na to spotkanie

niego spotkania z Włochami

sądzono w naszych szeregach, 
stawiając na szalę cały zapaś swo
ich sił. uda się wygrać 1 przesunąć
w ostatecznej tabeli na dziesiąte 
miejsce. Niestety, ss 'ożyło się na 
nadziejach 1 tylko wy. ■ " - 
przedniego dnia zwyclęn.
Szwajcarami uplasowało
przedostatnim miejscu.

początkowo nasi hokelict ruszyli 
ostro do ataku, spędzając Wloehow 
pod Ich bramkę, ale przewaga ta

Patrząc na to spotkanie denerwo-
-"śmy się nie tyle przegraną, ile

mo to o wieli niższa, mi m P?’
Ciekawe. te drutyny meją
tych wypadków duto trlęci’). i to*
na przykład u> Plunie aa turnic » 
kryterium europejskiego, mimo ?c 
grały tam tylko c-tcry dni tyk- 
urazów było więcej nli w fmatarn.

TOTALIZATOR SPORTOWY

popeus^nlem przez naszych hokeis
tów zasadul-zych błędów, których 
nie mogła nadrobić ambicja. W me
czu tvm zagrał zupełn e dobrze Pa- 
bisz i gdyby tak grał w poprzed
nich spotkaniach, wydaje się. te 
losy niektórych z nich miałyby In
ny przebieg.

Zawodnicy wszystkich zespołów, 
uczeseniczqcych w mistrrosnrach 
otrzymali w upominku od organi
zatorów kije ze znakiem mistrzostw 
świata, pamiątkowa popiel nnvkl 
oraz figurki hokeistów.

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

M. M.

PM. l—« spotkania o mi
strzostwo I ligi,

Poz. 7—1,1 spotkania o mi
strzostwo II ligi. 1,1. Stal Rzeszów

NA DZIEŃ ż! MARCA 1951 ROKU.
1. Gwardią W-wą — Polonia nydg.
t. Lechlą Gdańsk — Legia W-wa
8. ŁKS Łódź — Ruch Chomów
4. Polonia Bytom — Cracoyla
5. Górnik Ząbne Pogoń tujajmln
s. Wisła Kmitów Górnik itadlln
7. Znwlsia Bydg. — odra Opole
8. Pomormnln T. Polonią Gdańsk
9. Arkonlą Bici. — Śląsk Wrocław

10. Łoch Poinań — Polonia W-W»
11. Unią RaclhAn — Piast Gliwice
12. stal Mielec — Stal Sosnowice

Szombierki

Nasi przeciwnicy pokazali się 
jako zespól szybki i o wiele lepiej 
kon>b'nujęcy od Polaków, toteż wy
grali zasłużenie. Mecz zakończy! się I 
naszą przegraną 1:5 (1:8, i;i, 0:3), 
Bramki strzelili: dla Polskt Kurek 
I Gosztyla, dla Włochów Tuoc.i I , . • n 1 1 '
Furiani — po 3 oraz Frison. I miCrVTnnil PAlCtl 

Sędziowali: Szeleczkow i Kamm- HUMI £(11111 JTuloKl 
nikow - obaj z ZSRR. W dzów | 1 tw.

Hokeiści Podhala
i tyą, w ।

Ponieważ n» poiostalyeh stadio- ' 
narh w ostatnich spotkaniach na- I 
dly wyniki: NRF — Szwajcaria s:Ś 
(!:«, ls«, ?.:«), orar. Norwegia — NRD 
Dl <150, 8:8. 1:11, ostateczna kolei- 
ność drużyn w finale b ------  ‘
następująco: wygląda

7. NRF
3. Norwegi» 
». NRD

10. Włochy
11. Polską 
i?. Sawajearia

W Pllćnle,
*

tsw.

90:20 
20:21
nua

,. kryterium
europejskim, Rumunia pokonała w 
ostatnim meeiu Weęry 7:5 i nie u-1 
wrględntając zespołu młodzieżowe- I 
<o CSR. który pozą konkursem 1 
wysrał ze wszystkimi drużynami, i 
ostateczna kolejność w tej grupie i 
Jest następującą:

1. Rumunia 13:4

jumorow
Z udrtnlem ttiech drużyn: Fd; 

halą N. Targ, StnrW Katowice l 
Pcmorrnnlna Toruń odbyły się n» 
Torwarro w pląteh, sobotę l ns» 
dsiclę Knotowe spotknnia o ™- 
strrostwo Polski juniorów w hoke
ju na lodslo. Tytuł .ntstwowsk 
rdohyli niespodsiewnnie hokeiści 
Podhala N. Targ, wyRrywsjąr » 
Pomorzaninem Toruń T:S (W, i 
3:3) orni, te Startem Kntnwleo 
10:1, 4:0, 3:51, Obrońca tytułu Sur’ 
Katowice nie powtótry; sukcesu t 
roku ubienleKo, Hokeiści Na.ow:r 
wysrali jedynie r Pomorraninen' 
Toruń 5:1 (0:1, >:<k 3:01 rdohyoo.’V 
tym samym tytuł wicom;sti"'nw'V 
A oto M-ntccme tabelka spotlt.sn
finałowych:
l. Podhale N, Tar,
5, Start Katowice 
i, Pomorzanin Tornń

dosz.lv
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Sukces w Belgii

Bogdan Gonsior BEZ remisów

najlepszy

ze 120 szpadzisiów
2 ciężarowe 

rekordy świata 
w Moskwie

MOSKWA 15.3 (lei. wł.). w

Padły tam dwa doskonale wynikł, 
Czechostowak Mandllk wygrał bieg 
na ioo ni w czasie 10.4, wyrównując 
rekord Czechosłowacji. Jego rodak 
skobla osiągnął w pchu.ęciu kulą 
rezultat n.42 m.

Mos-

ŁKCZYMY się z miejscowością 
Hi.y w Belgii, gdzie trojka pol- 

s ch srpadzistów startowała w ja- 
■ 'eiwiowym turnieju „Challenge 

1 'nile Viersel" — dorocznym tra- 
. vcijnym międzynarodowym tur- 
•i -jo s padów ym. Po drugiej stro- 
: ? przewodu odzywa sie kierow- 

naszej ekipy p. Stanisław SOŁ- 
TAN. Jednocześnie z jego głosem 
eW— -ymy maziu-l a Dąbrowskiego, 
r, nasti pnie rzęsiste oklaski.

— To na cześć Bodzia i polskiej 
szpady — mówi p. Soltan. — Boh
dan GONS'OR wygrał tu-niej w

kwie udójmy się dwudniowe, ,,ur 
tizynarodowe zawody w podnosze
niu ciężarów, z udziałem tu .n
iżolskica sztangistów.

pozostałych konkurencji: 
200 m l, Janecek (Dukla) — 22.1. 2. 
IX u Tsai-yu - 23.(1; 400 m. 1. Jirasck 
(Dukla) - 50.4. 2. Chang Ting-tse - 
□2.2; ooo m — 1. Jungwinh (Dukla) 
— 1..3,5, 2. Yin Feng-u-u — 1.37.S; 

> l.>03 ni 1, Zvolensky (Dukla) — 3.33.6,woiiów były ńwa wyniki lepsze od
rekordów świata: Chińczyk czen i .u,‘- '•'««ensKy (Dukla) - 3.33.6, 
Dzmg-kliaj uzyskał w wauze piór- 7 ’ 4'08’2: 150 m PP*
kowej w pourzucie wynik 1« kg, , „5,’ 'u'i™»nS — 14.6, a. Kao 
lepszy od rekordu świata Bergera C" w J lo'0’ 4 ^ 00 m ’• Dukla 
iVSA) o 0,3 kg. a Miedwiediew. 2L Szanghaj - 43.5; to km
ZSRR w wadze ciężkiej w rwaniu |,°~ l' D010™1 <Dukla) — 45.33.8; 
- 151 kg. Chm Tien-kuang — 49.06.2; irój-

Poiscy sztangiści uzyskali słabe g° Ko-yen®- U S^wzwvFl Kotw
«yw.; wszyscy zresztą a.artową-I i.», Ch’S-

1.60. młot 1. Simcak (Dukla)
wyniki; wszyscy zresztą startowa- i m„kln>' 
li w Kategur.i wy,.o/.jj mi ie, w i -,-uan —
Którymi się specjalizują. 

WYNIKI:
53.40.

pięknym stylu, zademonstrował wy
soką form* i dobra robotę szpado- . -------------------a~--, ----- —

Jerzy WOJCIECHOWSKI za- ’ |
kwalifikował si* także do finału.] Piórkowa* 1. Minajew, ZSRR — I 
zajmując ostatecznie 6 miejsce. 36« Kg (12* uien- ■ 
Jurek szedł w eliminacjach dosko- i osin^-khaj, Ca*ny - s.0 kg (iu..u- : 
nale, na finiszu zab akło mu jed» i -r95-ri47,ój; poza konkursem :
nak sił. A wejsc do finału nie było ( ńisia chińsk, uzyski w pod.z-j.e i 
rzeczą łatwa. Startowało 120 szpa- •- -- •— -
dziMów z 13 państw. W walkach

Kogucia: 1. stogow, ZSRR —' 323 :
(Dukla)

Chang-fa — 4.15, 2. *HaJek 
— 4.15. (PAP)

elminacyjnych odnadN ‘akie asy 
jak reprezentant Belgii Dehes. re- 
p edentant Francji Dreyfus, Au- pa..!. iu*i.,

wynik 15« kg, lepszy oa rekurut 
iwiaia Bergeia (USA) o 0,5 kg: i 
Kusinow.cz — 331,5 uiH-so+ilLS, 5 
Jankowski — 292.5 kg W»+S(<rii..3i:

Lekka: i. Buszujew, LJAl: — 3a2.i

GRACZYK 
wygrywa wyścig 

Paryż - Nicea - Rzym
RZYM. Pięknym sukcesem kola

rza polskiego pochodzenia — Jana 
Graczyka zakończył się w sobotę w 
Rzymie kolarski wyścig zawodow
ców Paryż—Nicea—Rzym. Graczyk.

GLOS odpad! w 1/4 finału.
Jednak na b. silną qrupe. Turniej 
..Emile Vlerset" jest w
ba h«rdz‘ej popalamy 
Frc^iomecz szablowy i 
obsadzony. Sala nabita 
śc:?,. bardzo uroczysta

Oto wyniki:
1. Gonsior (POLSKA)

Belgii chy-

był mocno 
P"blirzno- 
oprawa.

2 porażki, 2. Achtan (Belgia) — 
7 zw., 3. Zhnmermann (NRH — 6 
zw 4. Syrmens ((Belqia) — 6 zw., 
5. Lefranc (Francja) — 5 zw., 6. 
Wojciechowski (POLSKA) — 5 zw..
7. Guttenkauf (Luksemburg) — 3 
rw.. 8. Klein (Belgia) — 3 zw.

Do kraju wracamy drogą lotni
czą. we wtorek.

(lc)

Ile spotkań
tyle niespodzianek

DOKOŃCZENIE ZE STB. 1

ny mistrz Polski, z trudem ob
ronił remis 2:2 z Cracovią, a 
Ruch z Cieślikiem na czele uzy
ska! bezbramkowy wynik z Le- 
rhią. Tak. taka jest właśnie na
sza liga! Nic w niej nigdy nie 
wiadomo i kto wie, czy głównie 
na tym nie polega jej wielki 
urok?

Na drugim froncie triumfo
wali dawni ligowi wyjadacze. 
W grupie południowej Stal So
snowiec wyszła na czoło tabeli 
po wygranej ze Stalą Rzeszów 
3:0, na północy Odra Opole i 
Śląsk Wrocław idą ^łeb w łeb". 
Ligowy żywot . nie jest wcale 
prosty. Może o tym coś powie
dzieć pupil Warszawy — Polo
nia. która w niezbyt imponują
cym stylu pokonała Pomorzani
na TóruA 2:1.

Koszykarze

II ligi
zakończyli
rozgrywki

W niedzielę zakończyły się roz
grywki II ligi koszykarzy. Awans 
do I ligi zdobyły zespoły Craeovii 
i GKS Wybrzeże. Do U! ligi spadły 
drużyny: Polania Przemyśl 1 Budo
wlani Toruń oraz AZS Wrocław i 
kujawiak Włocławek.

Wyniki ostatnich spotkań były 
następujące:

qrupa A: Legia II Wwa — Gór
nik Wałbrzych 63)67 (32:34), Cra- 
covia — Polonia Przemyśl 81:47 
(S9:22). Olimpia Poznań — Polonia 
Leszno 88:72 (43:38), Społem Łódź 
— Budowlani "Toruń mecz nie od
byt się, wynik jego nie zmieni u- 
kładu tabeli.

1. Cracoria
2. Górnik
3. Olimpia
4. Polonia L.
5. Legia II
6. Społem
7. Polonia P.
8. Budowlani

5
6

24

21

19
19
15

1053:810 
919:836 
908:832 
837:889 
830:880 
903:859 
837:917 
729:993

qrupa B: AZS Poznań — Kole
jarz Łódź 65:73 (32:36). Zawisza 
Bydgoszcz — AZS AWF Wwa 76:67 
(31:28-. GKS Wvbrzeze — Start Lu
blin 74:47 (37:21). Kujawiak Wło
cławek — AZS Wrocław 56:51 
(20:22).

8.

GKS Wyb 
AZS Póz
Kolejarz . Ł 
Zawisza B. 
Start 
AZS AWF 
AZS Wroc 
Kujawiak

12

16
8
5

2 
3

6
9

12

26

24

19
19

1«

1112:784
832:739

1018:928
884:961
78t:858
818:962 
822:928 

881:1098

A. Tłustochowicz; 11. Podoba*; 15. 
Trochanowski; 22. Gazda; 26. Ple- 
chaczek.— o około s min. (po de
fekcie gumy na 8 km przed metą): 
28. Pruski — (po defekcie na 10 
km).

W przyszłym tygodniu kolarze 
nau będą mieli pierwszy trening 
kontrolny, a ar dwa tygodnie ucze
stniczyć hedą w wyścigu z czołów
ką zawodników Bułgarii w okoli
cach Sofii.

Proces Królaka I Pancka 
w środę w Gdańsku

W najbliższą środę. IR bm. odbę
dzie się w Sącfeie Wojewódzkim 
w Gdańsku proces przeciwko zna- 
nym kolarzom St. Królakowi i J. 
Panckowi oskarżonym o rhęć kup 
na nielegalna drogą dewiz.

kg (l:ź-rild-,-.4.',^); z. Zieliński — I wygrał ostatecznie wyścig i ma po- 
kg (Ł07,ó-|-lUa-rl3ó); ważne ra.aę zakwalifikowania się

sreunia: 1. ^urinow, ZSRR — 4K I do farbowej drużyny Francji na 
kg (LJ-Mno-ri-Ui: z Aoaaiiow. Bu.- , ‘««oroczny Tour de France.

Póiciązka: i. Liak (ZSRR) — 427.3 j

(PAP)

Nowe zwycięstwo 
EHiotta>ó.i kg (ul tU. + Diugi nasz 

reprezentant Beck uzysxal 3M kg
1 Zakończenie bojów w wadze lek- ■ Rekordzista świata na :
kocięzkiej i ciężkiej nastąpiło w L Austra“Jcryk |
późnych godzinach nocnych. Wy- ! ’cl^“ I
niki podamy w .....—............. — •••odczas zawodów lekkuade-;

tycznych w Brisbane, zorganizowa !

Koszykarki Siavii 
w tsasiępnej rundzie 

Pucharu turopy
SOFIA. Rewanżowe spotkanie z j 

cyklu rozgrywek o Pucifer Euro- j 
py w koszykówce kobiet aiavia — j 
v.onstructoi Bukareszt zakończyło 
się zwycięstwem drużyny bułgar
skiej. 75:42 (38:16j.. Bułgarki. wy- 
giasy także pierwsze spotkanie i 
dzięki temu zakwalifikowały się 
do następnej rundy. (PAP)

Porażka Skoneckiego 
w Cannes

PARYt. W Cannes zakończył się 
międzynarodowy turniej tenisowy, 
zorganizowany przez miejscowy 
Gallia Club. W finale gry poje
dynczej mężczyzn spotkali się 
Francuz Jean-Noel Grinda i Włady
sław Skonecki. Polak jeszcze raz 
musiał uznać wyższość swego mło
dego przeciwnika l przegrał w 
trzech setach 6:8. 4:6. 4:6. W kon
kurencji kobiet pierwsze miejsce 
zajęła Węgierka Koermoeczy, zwy
ciężając Włoszkę Reidl 1:6. 6:2, 6:2.

Finał gry mieszanej Brlchant 
(Belgią). Bassi (Włochy) — Knight. 
Hlrd (Anglia) nie został zakończo
ny z powodu ciemności. Gre prze
rwano przy stanie remisowjnn 7:5, 
8:10. (PAP)

Czechosfowacy w Chinach 
Mandllk - 10,4, 
Skobla —17,42

PEKIN. Przebywający na tournńe 
w Chińskiej Republice Ludowej lek
koatleci praskiej Dukli, rozegrali 
drugie z kolei zawody w Szanghaju.

Międzynarodowa 
konferencja

dziennikarzy sportowych

w Budapeszcie
BUDAPESZT, 15,3 (tal. wł.). 

W dniach 18—24 marca odbę
dzie się w Budapeszcie nnę- 
dżynarodowa konferencja 
przedstawicieli prasy spoino
wej. zorganizowana przez 
Węgierski Związek Dziennika
rzy. Ńa konferencji zostaną 
omówione, m. in.. zadania pra
sy przed Olimpiadą w Rzy
mie, problem wymiany do
świadczeń, zapewnienie odpo
wiednich warunków pracy 
sportowym dziennikarzom o- 
raz problem rozszerzenia mię
dzynarodowej współpracy.

Po konferencji goście za
graniczni zapoznają się bliżej 
z węgierskim życiem sporto-

Przedstawicielami Klubu 
Dziennikarzy Sportowych Sto
warzyszenia Dziennikarzy 
Polskich na tę konferencję 
są: naczelny redaktor „Prze- 
q!ądu Sportowego" —• Ed
ward Strzelecki i naczelny 
redaktor „Tempa" — Jan 
Rotter.

nych okazi jubilcuyzu
Queensland, Elliott przebieg) 1 mi
lę w czasie 3.58,9. Był to U wynik 
Elliotta na dystansie 1 mili poniżej 
4 minut. Drugie miejsce zająf 
Australijczyk Lincoln — 4.03,0. prze
grywając z Elliettem o 17 jaidór-. 
a trzecie BIus (Australia) — 4.10

(PAP)

Nasi kolarze szosowi 
startowa ł w Bułgarii

PLOWDIW, 15.3. (t«. WL). Dzie
siątka naszych kolarzy szosowych 
przygotowująca się do XII Wyści
gu Pokoju, startowała w niedzielę 
w wyścigu na M km mając jako 
konkuren a . kadrę zawodników 
bułgarskich. Polacy wyazdl z taj 
pierwszej próby dobrze.

Wyniki: 1. Kolew, Bułg. — 1.30.S8; 
2. Gęszka — o 1 sek.; 3. Christów. 
Bułg. — o 45 sek.: 4. Głowaty — ten
sam czas: .1. Fornalczyk —

w grupie północnej I! ligi
ślęsk Wrocław 

— Zawisza
WROCLAW. 

Śląsk Wrocław
3 (tel. 
Zawisza Byd

goszcz 2:o (0:0). Bramki zdobyli: 
w 55 min. Markiewicz, w 82 min. 
Marks. Sędziował Bogusławski z 
Koszalina. Widzów około 10 tys.

SLASK: Skrzypczak. Cieszowiec, 
Urhińczvk, Mnnowski. Marks. 
Kaczmarek. Bazsn. Dzierżą, Kra- 
wlarz. Jurecki. Markiewicz.

Pierwszy występ Śląska w nowym 
składzie przed własną publicznością 
nie był zbyt, udany. Drużyna Śląska 
do przerwy grała słabo, szczegól
nie w linii ataku wykazując zu
pełny brak zgrania. Pomimo prze
wagi w polu, napastnicy wrocław
scy zawodzili zupełnie pod bramką 
przeciwnika. grzesząc kompletną 
indolencją strzałową.

Krawiarz i Dzierżą kilkakrotnie

cznie i kondycyjnie. Gra była na 
ogół nie interesująca 1 ataia na 
przeciętnym poziomie.

w bardzo dogodnych 
sytuacjach pudłowali.

dla siebie 
natomast

ZAWISZA: Rosiński, Dobrzyniec-
- ----------------- --------- 'ki. Jarząbek, Paszel, Kwiatkowski.

Relację z teeo pruce>u zamieści : Góral, puplelewicz. Waligóra, Rem-
■ .pS". I berki. Typek. Grześkowiak.

linie defensywne grały bez zarzu
tu. likwidując nieliczne, zresztą 
nieskoordynowane ataki napastni- 

• ków Zawiszy. Murem nie do prze- 
• bycia byli Manowski i Urbańczyk.

Bramkarz Skrzypczak nie miał 
pola do popisu, wyłapując jedynie । 
dalekie podania przeciwnika. i

Po przerwie, kiedy nastąpiły 1 
przesunięcia w napadzie wrocław- | 

! nldm (Brkan zmienił miejsce z 
I Dzierżą) gra była znacznie lepsza. 
I Atak Śląska, grając składniej go 
i ści-ł niemal bez przerwy na przed- 
I polu Zawiszy, zatrudniając często 
[ bramkarza Rosińskiego, który spi- 
I sywał się zrestetą bez zarzutu. W 
J 55 min. po pięknym przeboju 
Krawiarza piłkę otrzymał Mar kie- 

i wicz, który z kilku metrów dość 
j niespodziewanie strzelił pierwszą 
I bramkę dla Śląska. W 82 min. 
! Marks z bardzo ładnego, dalekiego. 
! strzału ustallt wynik mecEu na 2:0 
. dla Śląska.

W zespole gospodarzy obok Mark
sa podobali sie Urbańczyk 1 Ma- 

। nowski oraz Bazan, Jurecki 1 Mar
kiewicz (po przerwie).

W drużynie Zawiszy, wyróżnić 
jedynie można Rosińskiego. Dobrzy- 

I nieckiego i Typka w ataku.
W. CcdrowskI

Przez pierwszych 30 minut prze
wagę mieli gospodarze, jednak ich 
napastnicy wyjątkowo marudzili 
pod bramką Warty. Jedyna bram
ka meczu padla w 31 minucie, 
dość nieoczekiwanie zresztą, kiedy 
Kazmucha przerwał się na przed
pole Polonii 1 strzelił niezbyt sit- 
--- a źle ustawionv Paprotny nie 

I skutecznie Interweniować.
nie. i 
mógł

(r. »t)

Lech troci punkty 
w Kaliszu

GRUPA warszawska

AZS AWF W-wa — Huragan W<W 
lomln 3:2 (1:1), Znicz Pruszków 
Warszawianka 1:2 (0:0), Orzei
W-iva — Bzura Chodaków 4:1 (3:1). 
Okecle W-wa — Farmacja Tarcho 
m'n 7:1 (3:0), Lotnik W-wa — Ma« 
zur Karczew 3:0 (2:0), Varsovla —• 
Marymont W-wa 0:1 (0:0).

grupa opolska

Silesia Otmęt — KKS Kluczbork 
0:2 (0:2), Stal Nysa — KS 92 Krąp, 
kowlce 3:1 (0:1), Unia Zdzleezowi- 
co — Un<a Kędzierzyn 1:0 (0:0)( 
Stal Zawadzkie — Polonia Nysa 
2:1 (0:0). Piast Brzeg — Czarni 
Głuchołazy 3:1 (0:0), Pogoń Prud- 
nilc — Odra Ib Opole 1:1 (1:1).

1.31:
w tym samym czasie: 7. Czarnecki; 1

Jarek strzela 2 bramki
OPOLE. 15.3. (tel. Odra

KALISZ. 1L3. ltel. wl.). Callsla — 
Leeh 1:0 <O:nj. Bramkę strzelił w 74 
min. Milas. Sęd-lowal Franezykow- 
ski ze Śląska. Widzów 5.000.

CAŁISIA: Gabriel. Marciniak I 
Kuchnickl, Marciniak II, Grabiński, 
Zawatonka, Sobczak, Jezierski, 
Świercz, Mtaedorf. Milas,

LECH: Wilczyński, Pietrzak, sob
kowi ak, Karbowiak. Bartoszak, Woj
ciechowski, Wróbel. Jakubowski, 
Gogolewski, Witczak, Gensler.

Do przerwy gra była mniej wię
cej wyrównana mimo częstych 
spięć pod jedną lub drugą 
dzięki doskonalej grze w*,c?5!' 
skiego 1 Gabriela nia zdobyto 
żadnej bramki.

Po przerwie Callsla uzyskała lek- 
ką przewagę 1 w 74 min. zdobyto 
bramkę nrzez lewoskrzydłowego Mi 
łasa. Krótko przed zakończeniem 
meczu Callsla miała jeszcze 
szansę zdobycia bramki PrIe^‘e/;2 
samego zawodnika, ale plllta minęła 
słupek o centymetry.

GRUPA KRAKOWSKA

WleHczanka — Tarnów 2.^ 
(1:0). BtypRid Ar^rychćw - Gar
barnia 0:0, Czarni Żywiec — Metal 
Tarnów 0:3 (0:1), Górnik Brzeszcze 
— Kabel Kraków 1:1 (1:1), Wanda 
N Huta Chełmek 1:0 (1:0), Da-
iln Myślenice Dębski Kraków
0:2 (0:1), korona Kraków — Hut
nik N. Huta 1:2 (0:0). Sandecja N.
Sącz - 
Hutnik

Unia Oświęcim 2:1 (1:1),
Trzebinia Koszarawa

'.ywlec 5:1 (.2:11, Fablok Chrzanów 
— Wista Ib Kraków 2:0 (1:1).

GRUPA KATOWICKA 
Podgrupa I

Górnik Czerwonka — Silesia
Mlechowtcę 1:1 Ruch Pedzinn- 
ków — Bobrek Ferh 0:1 (0:0'. Po-
lonia Jb Bytom Górnik Pszów

Bielmo 0:0. Stal r?ikoP’v Pa-

i Opole — Piast Nowa Ruda 2:0 (1:0). 
: Bramki strzelili: Jarek w 30 i 63 
min. Sędziował Eliński z Krakowa.

I Widzów 4 tys.
ODPA: Kściuk, Strociak, Brejza, 

Wrzos, Prudło, Klik, Frasok, Jarek, 
; Stomplowski, Popluc, Bania.

PIAST: Filipiak, Bąk, Zaranek. 
Cecot, Strzelecki, Spengel, Płonka, 

| Kaleta, Książek II, KizJo-, Szymura.

Pierwsze punkty Polonii
WARSZAWA, 153. Polonia War

szawa — Pomorzanin Toruń .U 
(1:0). Bramin Mobyli dla Polon.1: 
Zelenav i Cechelilr, dla Pomorza, 
nina: Sitko. Sędziował Brawanski 
(Kaiowice). Widzów ok. U tys.

POLONIA: 
Szczawiński,

Grom, Chomiczuk, 
Łysanowics, Czop,

Tak padla pierwiza bramka dla Polonii. Niewidoczny na zdję- n<tf dobrze usposobiony Filipiak, 
ciu Cechelik po mistrzowsku wykonał rzut wolny, a Zelenay ! ińw naDas°nikówlkOdr°v'ryCh StrZS 
(pierfi^szy z lewej) skierował piłkę głową do siatki. Obok | 
Zelenaya jego kolega klubowy Dłużniak oraz obrońcy Pomo
rzanina Sitko i Wakarecy. yot. „PS” e. Warmiński

’ Piłkarze opolscy wygrali spot- 
‘ kanie zasłużenie, mając przez ca- 
| ty mecz- zdecydowaną przewagę.
। Goście mieli dużo szczęścia, że wy- ! - ----- -• _ .
jechali tylko z 2 bramkami, a przy- i Dłużniak (Koper), Ign^cza*» cecne- 
czyną (ego była słaba gra opolskie- i 
go ataku. Ponadto na przeszkodzie 
w zdobyciu dalszych bramek sta-

Wspaniały* Zelenay, Miklaszewski,

Stal Sosnowiec liderem

iłów napastników Odry.
; W zespole gospodarzy wyróżnić 
należy pomocników Klika i Prudłę, 
którzy dokładnymi podaniami 
pchali swój atak do przodu. Od 74 
min. drużyna opolska grała w 
dziesiątkę, ponieważ Stemplowaki 
doznał ciężkiej kontuzji i odwie-

na
Wysokie zwycięstwo 

Piasta
GLIWICE 15.3 (teł. wł.) Piast GH-

ki dla Piasta zdobyli: w 15 min. 
Dera, w 43 min Pisula, w 51 min 
Heller z rzutu karnego i w 56 min

I Pisula. Jedyna bramka dla Legii 
■padla ze strzału samobójczego Swier* 
kota. Sędziował Rychlewiki z Wro
cławia. Widzów ok. 5.000.

LEGIA: Kielar, (Bldus). Szajna, 
Sulik, Wnęk, Kauder, A. Matelow- 
skł, Sołtysik, Kołodziej, Skowronek, 
T. Matelowski, Longawa.

PIAST: Stein, Laska, Kacy, Chro> 
bok, Swierkot, Heller, Hajn, Dera, 
Pisula, Krajczy, Skuboes.

W pierwszych 15 min zanotowaliś
my liczne i bardzo groźne ataki 
Piasta, który w tym czasie zdobył 
zaledwie jedną bramkę. Później, 
prawie ai do końca pierwszej poło
wy zawodów przewagę miała Legia, 
grająca jednak bardzo chaotycznie 
i nieskutecznie.

Po przerwie Legia mimo zmiany 
bramkarza grała coraz słabiej, wy
kazując poważne braki kondycyjne. 
Cały zespół z Krosna zaprezento
wał się słabiutko 1 wydaje się, źe 
będzie miał dużo trudności z utrzy
maniem się w drugiej lidze.

W zespole Piasta, który odniósł 
zasłużone zwycięstwo wyróżnić na
leży przede wszystkim zdecydowa
nych strzelców: Derę, Pisulę i Hel-

T. Żołnierczyk

Bramko Majewskiego 
okrasę meczu 
w Sosnowcu

SOSNOWIEC, 15.3 (teł. wł.) _  
Sosnowiec — Stal Rzeszów 3:l <::•).

Stal

Bramki strzelili w 10 min. Wola 
(z karnego), w 43 Majewski, w ił 
Wela. Sędziował Stojka (Gdańsk). 
Widzów 10 tys.

STAL SOSNOW1BC: Machnik, Ko- 
moder. Śpiewak, Masloń, Żabczyń
ski, Jocbemeayk, Gaik, Wola, 
Uanańikl, Majewski, Smlłowaki.

Radzieckie pięści 
na Lucernę?

MOSKWA. 15.3 (tol. Wł,). W plą-r 
tek późnym wieczorem zakończył 
się w Moskiewskim Pałacu Sporto
wym na Łużnikach , dwudniowy 
turn ej bokserski, najlepszych ra
dzieckich pięściarzy (nie startowali 
tylko chorzy: Grigoriew 1 Jeng>

I raz w Europie 4.70
skoczył Don Bragg

PARY», 1S.3 (teł. wł.). W Pałał, 
des Sports odbyły się międzynaro
dowe lekkoatletyczne zawody w 
hali, na które po raz pierwszy * 
historii francuskiej lekkoatletyki 
zabrakło biletów wstępu.

Hajwlękzzą sensacją zawodów 
były sl..kl o tycze. Amarykanin, 
Don Braqqa, który oddał następu
jącą serię: 4.30 - 4.41 - 4,58 - 
4.70 — biorąc wszystkie t, wyto. 
Koicl od razu przy pierwszej 
próbie. Przy 5 skoku Don Braxg 
poprosił o ustawienie poprzeczki 
ns wysokości 4.84. chcąc zaatako. 
wsć rekord świata, jednak skok 
nie powiódł się. Wynik Don ,Br,qq, 
— 4,70 Jest najlepszym wynikiem 
enlądanym kiedykolwiek W Euro
pi,.

Drugą pełną napięcia konkuren
cją były sprinty, w których star
towali obok dwóch Amerykanów 
Carpera r Wlndera, znany w Pol
sce Francuz Delecour I Anglik Se- 
gal. Obie finałowe serie wygrał nie-

dawny triumfator z NRF Carper, 
osiągając w drugiej finałowej serii 
wyrównanie najlepszego czasu 
świata w hali — 6.0 na 60 Jardów.

Wyniki:
60 y I seria: 1. Carper 6.1: 2. 

WInder 6.2; 3. Delecour 6.2; 4. Se
ga! 6.4; II seria: 1. Carper 6.0; 2. 
WInder 6.2; 3. Delecour 6.3: 4. Se- 
SB60ey'ppł: 1. Gilbert (USA) 7.3: 2. 
Dohen ^Francja) 7.6: 3, Brandt 
^wzwyi:' 1. Denis (USA) 2.08; 2. 
Petłersson (Szwecja) 3.03: 3. Her
man (Francja) 2.00: 4. Dalii (Szwe
cja) 1.94; 5. Fournier (Francja) 
1‘ tyczka: 1. Don Bragg 4.70; 2. 
Bslastre (Francja) 4.20; 3. Roland 
Gl kula:'l'Rowe (Anglia) 17,64; 2. 
Mecon! (Włoehy) 17.52: 3. Thomas 
(Francja) 15.41. _

bariań). Byt to generalny przegląd 
sil przed zbliżającymi się mistrzo
stwami Europy w Lucernie.

Oto wyniki walk finałowych: mu
sza Botwinnlk (Mińsk) pokonał 
Muchę (Drohobycz), kogucia Stl,- 
panow (Moskwa) zwyciężył Pawło
wa (Leningrad), piórkowa Safronow 
(Moskwa) wygrał z Nlkonorowem 
(Moskwa), lekka Kokoszkin (Le
ningrad) wypunktował Biranniko- 
wa (Moskwa), lekkopółśrednia Tu- 
minsz (Ryga) pokonał Karimowa 
(Ałma Ata), póltrednia Tamulis 
(Kowno) zwyciężył Radon aka (Mo
skwa), lekkośrednia Łagutkln (Mo
skwa) wygrał z Waslnem (Lenin
grad), średnia Szatkow (Leningrad) 
pokonał Fieofanowa (Moskwa), pół
ciężka Lasota (Moskwa) nokonsd 
Demina (Kijów), elężka Abramów 
(Moskwa) wygrał z Laneersem (Ry- 
* Zwycięzcy dwudniowych zmagań 
wchodzą automatycznie w skład 
reprezentacji* ZSRR do Lucerny. 
Oczywiście w składzie tym mogą 
Jeszcze nastąp ć pewne zmiany, 
gdyż zarówno Grigoriew jak I ł»n- 
gtbarian pojadą prawdopodobnie do 
Lucerny, broniń swych mistrzów- 
sklch tytułów, zdobytych przed 
dwoma laty w Pradze.

W. turnieju najlepszą formą błys
nął młody zwycięzca HI MIBM w 
Moskwie - Litwin Tsmulis z Kow
na, który w pięknym ztylu pokonzl 
w pierwszym dniu reprezentanta 
Moskwy — Bojarseynowa, a w fi- 
nale bez trudu rozprawi się z sil
nym fizycznie Radónlaklem (Mo
skwa). W finałowych pojedynkach 
najlepsze walki stoczyli: Safronow 
r. Nlkonorowem, Tuminta z Kari. 
mow«m t Botwinnlk z Muehą.

W. Stojsnow

południu
STAL RZESZÓW: Majcher, Kuf. 

ma, MyśHwczyk, Skiba, Antosz, 
Zieliński, Poświat, Pilarski, świerk, 
Matyszczak, Wiśniewski.

Zwycięstwo drużyny sosnowiec
kiej zasłużone, lecz sam mecz stal
na słabym p< 
jego okrasą ty

>oziomie. jedyną
>yła piękna bramka.

zdobyta przez Majewskiego w 43 
minucie. Zresztą ten zawodnik na
leżał do najlepszych piłkarzy na 
boisku. Obok niego w drużynie 
gospodarzy wyróżnił się pomocnik 
Ząbczyński, natomiast wystawienie 
byłych napastników Komodera i I 
Śpiewaka na pozycjach obrońców 
okazało się niezbyt fortunnym
pociągnięciem.

W- zespole rzeszowskim wyróżnili 
* Pilarski i Wiśniewski. (W)-

więc dziwnego, te akcje co chwile 
się rwały. " )ak napad Stali jak i 
haprzodu nie oddal ani jednego 
groźnego strzału, bramki zaś. któ
re padly. były przypadkowe i z wi
ny obrony przeciwnika.

Do przerwy Naprzód posiadał 
więcej z gry. Pod koniec I polowv 
meczał Spyra poszedł energicznie 
do przodu j uzyskał prowadzenie 
dla ślązaków. W 4 minuty później 
znów Słomka wypuścił piłkę z rąk 
a nadbiegający Gabrysiak zdobywa 
wyrównanie.

Po przerwie Stal częściej atako
wała. jednak na skutek zbyt indy
widualnej gry napadu z przewagi 
jej nic nie wyszło.

ziony został rlo szpitala. W zespo
le gości, poza wymienionym już 
Filipiakiem, na wyróżnienie zasłu
guje Zaranek w obronie, Spenqsl 
w pomocy oraz Szymura w ataku.

W. Soppa

Nie udał się debiut 
Olimpii

POZNAN» 15.3 (tel. wł.) Olimpia 
Poznań .77- Arkonia Szczecin ( 1:2 
(0:1). Bramki zdobyli dla Arkonii 
w 40 miń. Kurzyca, w 62 Weso- 
łowski, dla Olimpii w 75 min. Roz. 
wadowski. Sędziował Hanak z Za
głębia. Widzów ponad 5.000.

OLIMPIA: Szabliński, 
Wyniysłowskl, Adrian, 
Rozwadowski, Domin, 
Maślanka, Kalet, Wlekły.

Bronek, 
Szukała, 
Kajdasz,

»1«!

Nerwowa gra 
w Szombierkach

Beniaminek groźny 
na swoim boisku

ARKONIA: Rutkowski, Kurzyca, 
Nowak, i, Rot, Nowak II, Skibiń
ski, Jeromiuek, Wesołowski, Ma- 
siewicz, Lukoszek, Krajewski.

W pierwszej połowie przeważała 
Olimpia, jednak jej napastnicy 
słabo i niecelnie strzelali, w 30 
min. Kalet, a następnie Wlekły, 
zmarnowali stuprocentowe sytua
cje. W 10 minut później Kurzyca 
z rzutu wolnego zdobył prowadze
nie dla szczeclnlaków.

Po zmianie stron gra się wyrów
nała i lepsza technicznie Arkonia

pid Wełnowiec 0:2 'CM', eta’ Za^r^e 
— Górnik Świętochłowice 0:3 (0:2),

Pcdąrupa II

Slavfa Ruda — ŁTS Łabudy 2-0 
(1:0), Naprzód .Tan^w — Slogan 
Katowice 1:2 (1:0), Sleminnowiczan-

Katowice — piast Cłesryn ’•! 
(1:01, Górnik My«łmriro — PKS 
Chorrów 0:2 f0:l). Koryta) <“horzów 
— Polon la Piekary 1:1 (0:1).

GRUPA SZCZECIŃSKA

Czarni Stupsk — Derzbór Szcze
cinek 1’0, ówit Skolwln — reł-
tyk Koszalin 0:^. 1 
— Arkonia Th 5-0.

Fos:

BYTOM, 15.3 (tel. wl.) Szombierki 
Concordia Knurów 1:1 (0:0).

Bramki zdobył! w 30 min. Burek dla 
Concordii i w 32 min. Herma dla 
Szombierek. Sędziował Wolarczyk z 
Opola. Widzów ok. 3.000.

SZOMBIERKI: Mainka, Ekiert, 
Działach, Pośpiech, Sociera, Kokot. 
Kuczera, Sobek, Potoczek, Szladek, 
Herma.

CONCORDIA: Wróblewski, Horn, 
Musiolik. Brj’chtol, Zgotik, Sikora, 
Kuś, Wolny, Burek, Hein, Wilczek.

— Jaka gra, taki wynik — ciśnie 
s!ę na usta ogólna charakterystyka 
spotkania. Było ono bardzo nerwo
we i stało na bardzo słabiutkim po
ziomie. Niezdecydowane byty ataki 
i bezbarwna gra na środku pola.

Gra ożywiła stę dopiero, gdy Bu
rek zdobył prowadzenie dla Con
cordii. Zespól Szombierek zerwał 
zię wtedy do generalnego ataku, 
szybko wyrównał l— oeiadł na lau- 
rach. (z)

Technika I rutyna 
Wawelu 

triumfuję w Rzeszowie
RZESZÓW, 15.3 (tel. wl.). Walter 

Rtei.ów — Wawel Kraków e:2 
(#:1), Bramki Zł min. Sty»» (z kar
nego). 34 min. Kulak. Sędziował 
Ratajczak z Opola. Widzów 3 tys.

uzyskała w 62 min., po pięknej 
akcji, przez Wesołowskiego drugą 

TARNÓW, 15.3. (tal. wt.). Unia bramkę. Od tej chwili Olimpia 
Tarnów — Unia Racibórz 1:0 (0.0). przypuściła generalny a.ak na 
Bramkę zdobył w 81 min. bramkę przeciwnika, a jej wysiłki 
Rusinek. Sędziował Michalewski z ------------- ——... - --------- ------
Lublina. Widzów 6.000.

UNIA TARNÓW: Czekanowski, 
Tyhszczak, Białas. Kuciewicz, Gu
zy. Nowak, Witek. Cza-necki, Ru- 
sinek, Dubiel, Spodzieja.

UNIA RACIBÓRZ: Kostka. Fink, 
Kusz, Kokot. Boczek. Klimaszka, 
żaczek, Lazar, Urbas, Michalski, 
Marazek.

6-tysię-cznej publiczności podobał 
się ten mecz. W pierwszej połowie 
obie drużyny nie wykorzystały 
wielu sytuacji podbramkowvch, a 
raciborzan od utraty bramek u- 
chroniły trzykotnie poprzeczki 1 
dwa razy słupek.

Po przerwie gospodarze nada! 
stwarzali niebezpieczne akcje pod 
bramką raciborzan, a w 81 min. 
gry Rusinek po solowym rajdzie 
zdobył jedyną w tym meczu bram
kę. zapewniając swej drużynie 
zwycięskie punkty.

Na wyróżnienie zasługują w 
drużynie gości Kostka w bramce, 
Kokot w obronie i Lazar w ata
ku. W Unii Tarnów — Białas w 
obronie, Czarnecki f Rusinek w a- 
taku.

R. Osuch

Lupa, Ma-WALTER: Porzuczek, L_r_, .— 
zur, Głuchowski, Kubacki, Bielas. 
Dablewski, Dawidek, (Trojanowie», 
Briidek, Zajdel, Jezowitt.

WAWEL: Pajor, Krzyżanowski, 
Gryboś, Kołodziejczyk, Grabowski, 
Krementowski, Słysz, Szola, Kulak, 
Danielewski, Miller.
, Inauguracyjny występ beniamin- 
ka II ligi na własnym boisku za
kończył się Jego porażką. Gospoda- 
rże wystąpili bez trzech zawodni
ków pierwszej drużyny, których 
w ostatnich dniach przed meczem 
zaatakowała grypa.

Walter zagrał niespodziewanie 
słabo, bez najmniejszej koncepcji 
a wszystkie akcje były niezwykle 
chaotyczne.

W obronie jedynie stoper Mazur 
spełniał należycie swoje zadanie, 
pozostali byli bardzo słabi.

Również pomocnicy nie potrafili 
Wtaczać się na czas do akcji.

W Unii ataku można jedynie wy
różnić Zajdla, który okresami sta
rał się powiązać akcje swych kole
gów.

Wawel był drużyną leptrą tech
nicznie I bardziej zgraną. Wszyscy 
zawodnicy mądrze spełniali swe za
dania, a co najważniejsze grali 
bardzo spokojnie.

Ryb

Słaby mecz w Mielcu
MIELBC, 15.3 (tal. wł.). Stal Mla- 

lec — Naprnód Llplny 1:1 (1:1). 
Bramkę dla Naprzodu gdobył w 40 
min. Spyra, wyrównał dla Stall w 
w 44 min. Gabrysiak. Sędziował 
Ciallak a Warszawy. Widzów 4 tys.

STAL: Myslak. Grzeiko, Blalae. 
kl, Ga], Oplełka, .Budek, Gazda, 
Pyka, Szmajda, Tobolik, Gabry
siak,

NAPRZÓD: Słomka. Bryehezy, 
Salamon, Wiatek I, Duda, Wiatek 
II, Bltner, Halemba, Pleszek, Kas
przyk, Spyra.

Zawody stały na słabym pozio
mie; obie drużyny wykazały brak 
zgrania we wszystkich liniach, nic

uwieńczone zostały pięknie strze
loną bramką przez Rozwadowskie
go-

Na 10 min. przed końcem gry 
sędzia Hanak z Zagłębia usuną), z 
boiska za wzajemne kopanie się 
bez piłki Kajdasza z Olimpii oraz 
Wesołowskiego z Arkonli. (Ol)

Warta 
wygrywa w Gdańsku
GDAŃSK, 15.3 (tol. wł.). Polonia 

Gdańsk — Warta Poznań 0:1 (0:1). 
Bramkę zdobył Kazmucha. Sędzio
wał Halama z Katowic. Widzów pk. 
2 tys.

POLONIA: Paprotny, Kurpanik, 
Kula, Walach, Szczepański, Cir- 
kowski, Kreft, Ludziński, Lanqncr, 
Dolecki, Kobylański.

WARTA: Konieczka, J. Anioła, 
Osuch, Samolczyk, SadłowskI, Go- 
dak, Radziński, Łuczak, Zawadzki, 
Kazmucha, Musiał.

Warta odniosła w Gdańsku za
służone zwycięstwo, będąc przez 
cały mecz drużyną lepszą techni-

POMORZANIN: Dąbrowski, Sitko, 
Wakarecy. Sikorski, Jaroszewicz, 
Pulczyńsklę Adamski» Szulc, Zie- 
liński II, Zieliński I, CzcrwińJki.

Beniaminek II Ugi, warszawska 
Polonia szczęśliwie zainaugurował ■ 
sezon, zwyciężając na własnym hoi- | 
sku Pomorzanina Toruń 2:1. Mecz i 
stał ną słabym poziomie. Jedynie | 
w pierwszej połowie widzieliśmy I 
kilka udanych akcji polonistów, w 
tym jedna zakończona zdobyciem 
bramek przez Zelenaya.

Po przerwie gospodarze opadli 
zupełnie z sił, oddając chwilami 
całkowicie inicjatywę w ręce prze
ciwnika.

Pierwsza bramka padla w pierw
szej minucie gry. Egzekwujący 
rzut wolny Cechelik tak dokładnie 
wymierzył podanie, że Zeleńay nie 
miał żadnych trudności z umiesz
czeniem piłki głową w siatce. Dru
gą bramkę zdobył Cechelik dobija
jąc strzał Miklaszewskiego. Hono
rowy gol dla gości uzyskał obroń
ca Sitko na 2 min. przed zakończe
niem meczu. Dobił on strzał Z rzu
tu wolnego, bitego przez Sikorskie
go.

W Polonii bardzo dobrze zagrała 
para pomocników: Wspaniały — 
Czop, oraz Zelenay do przerwy, w 
Pomorzaninie no wyróżnienie za
sługuje jedynie bramkarz Dąbrow
ski. Z. M.

Fłupsk — Ina Goleniów r-^^- 
nl Szczecin — Pogoń Barlinek 0:1.

K^ra A hWsw’? 
pokona w Zawierciu

SOSNOWIEC, 15.3 (teł. WM Obie 
drużyny kadry Juniorów rozerrgty 
w niedziele dalsre mecze sparrln-

ki Baildon 2:1 (0:1), zdobywając 
bramki ze strzałów Gadeckiego i 
Plechniczka.

N!g popisała nic nito^last dru
żyna A, która w Zawierć;u wypa
dła słabo i przegrać z.Vktzenie z
tamtejszą Warta (:tl 1 
blowskz) 2:3 (1:1).

Kadrowi cze osłabieni 
kłem Sasa, Krojczego i

Zagłę-

byli nm-

Szczególnie słabo żart a’u tym 
zem obróna. w które i j3«nis.*n 
punktem 
Pytlas.

jodynie

Bramki dla

ra-

Wierzbicki 3 1 Kozioł,’ dla junio
rów cble Gruszka.

Kadra A grała w składzie: Py
tlas, Hejnlsz, Cebula, Vorrciter 
(Hassę), Kampa, Suski, Gruszka, 
Musiolik, Wilczek, Gas, nareźlak.

Siatkarki Wisły 
zdetronizowały AZS AW1

W niedzielę 15 bm..«iikodęzyty 
się rozgrywki ekstraklasy siatka
rek i siatkarzy o mistrzostwo Pol
ski na rok 1959. W konkurenci kc- 
biecej mistrzowski tytuł zdobyły 
ostatecznie siatkarki WISŁY Kra
ków, detronizuja.c zespół A^5 AY/F, 
posiadający ten tytuj przez okres 
4 lat Wisła zdobyła mistrzostwo 
Jak najbardziej zasłużenie* choć 
tylko lepszym od AZS AWF stosun
kiem setów. Rewelacją rozgrywek 
były siatkarki Startu Gdynia, które 
uplasowały sie na 3 miejscu. Eks
traklasę pożegnały Starówka War* 
szawa i AZS Gdańsk.

Wśród siatkarzy bezapelacyjne 
mistrzostwo zdobyła drużyna AZS 
AWF, która tytuł zdobyty po raz 8 
z kolei zapewniła sobie już tydzień 
temu. Mistrzowie PoIskI w tego
rocznych rozgrywkach wykazali 
jeszcze ras, że są bezsprzeczni 
najlepszym zespołem w Kraju, O 
czym świadczy przegrania jednego 
zaledwie spotkania na 21 odniesio
nych zwycięstw.

Wicemistrzowski tytuł przypadl 
po raz trzeci z kolei siatkarzom 
Legli. Miejsce to było jednak w 
tym roku ciężko wywalczone. 
Trzecie miejsce na samym finiszu 
wywalczył zespół Górnika Katowi-

ca lepszym stosunkiem setów, 
przed AZS Łódź.

Z zaciętej walki przed spadkiem 
Z ekstraklasy zwycięsko wyszedł 
beniaminek ligi — Lublinlanka. 
który w sobotnich meczach zwycię
żył Koronę i AZS Kraków, przesą
dzając deęradację obu krakow
skich zespołów. (Pal)

WYNIKI SPOTKAŃ KOBIECYCH

WARSZAWA. Legia W-wa — Sta
rówka 3:0 (15:5, 15:1. 15:8), AZS 
AWF — Sparta 6.0 (15:2, 15:3. 
1S:5), Legia — Sparta 3:1 (6:15, 
15:4, 15:8, 16:14), Starówka — AZS 
AWF 0:3 (11:15, 2:15. 3:15). Legia 
— AZS AWF 2:3 (19:17, 15:10, 4:15, 
8:15, 10:15i, Starówka — Sparta 
Wwa 0:3 (5:15. 7:15, 9:15).

GDAŃSK. Start Gdynia — Geda- 
nia 3:0 (15:11, 15:11, 15:11), Start 
Gdynia — AZS Gdańsk 3:1 (15:6. 
7:15, 15:9, 15:10), Gedanla — Wisła 
Kraków 0:3: (2:15, 7:15, 0:15), Start 
Gdyńia — Wisła Kraków 0:3 (3:15. 
6:15, B:15I, Gedanla Gdańsk — 
AZS Gdańsk 3:1 (13:15, 15:0, 15:12, 
15:13),

ŁÓD2, Start Łódź — Unia Łódź

Porażki AZS AWF i Wawelu
w ekstraklasie koszykarek

3:1 (15:10, 15:9, 12:15, 15:8), Start 
Łódź — Gwardia Wrocław 3:0 
(15:6, 15:11, 15:31, Unia Łódź — 
Odra Wrocław 0:3 (8:15. 7:15. 
11:151, Unia ł.ó<)4 — Gwardia 
Wrocław 2:3 (15:12, 7:15, 13:15, 
15:10, 14:16', Start Łódź, — Odra 
Wrocław 1:3 (15:10, ------- - - - -
14:16).

7:15,

llllS. 14:16.

S:

DWA sensacyjne wyniki padly 
w niedzielę w przedosfatnISJ 
kolejce rozgrywek I ligi koszyka

rek. Przed południem we Wrocła
wiu mistrz Polski AZS AWF W-wa 
przegrał nieoczekiwanie po do
grywce z bron.ącym się przed 
spadkiem zespołem AZS Wrocław 
— co dawało poważna szanso na 
zagarnięcie tytułu przez koszykar
ki Wawelu. Tymczasem po południu 
w Krakowie warszawska Polonia 
„poszła na rękę" swym koleżan
kom ze stolicy, zwyciężając rów
nież nieoczekiwanie Wawel Kra
ków. W ten sposób sytuacja nie 
uległa zmianie. O tytule mistrza 
zadecyduje mecz AZS AWF — Wa
wel Kraków w niedzielę 22 bm. w 
Warszawie, przy czym należy pa
miętać, że AZS ma Jeszcze do ro
zegrania zaległy mecz z AZS Po
znań (24 bm. w Warszawie).

WROCŁAW, 15.3 (tel. wł.). AZS 
Wrocław - AZS AWF W-wa 52:49 
(43:43, 21:26),

Ratująca się przed spadkiem z 
I ligi drgżyna AZS Wrocław, poko
nała niespodziewanie po dogrywce 
AZS AWF. Wyrównanie nastąpiło 
w ostatniej sekundzie normalnego 
czasu gry przy stanie 43:41 ofa 
AZS AWF. kiedy to dwa rzuty wol
ne wykorzystała Czapkowięz. W 
dogrywce wrocłnwlnnkl grały nie
słychanie ambitnie i przy olbrzy
mim dopingu publlcznoiicl prze- 
chyliły zwycięstwo na swoją ko-, 
rzyść.

W sumie mecz był ciekawy, ale 
na niezbyt wysokim poziomie. Gra 
była wyrównana, a wroclawlankl 
wytrzymały spotkanie lepiej nerwo
wo. Drużyna warszawska grata .w 
składzie bardzo osłabionym.

Najlepszą zawodniczką AZS AWF

była jak zwykle Oleslewlcz, która 
zdobyła 26 pkt, oprócz niej wyróż
niły się jeszcze: Dobrucka — 17 I 
Sitkowska-Majewska — 6., Dla AZS 
Wrocław punkty uzyskały: Czap- 
kowicz — 18, Piątek — 12, War- 
mus — 9, Olchowy — 7, Lityńska 
— 5. Zatnara — 1. (W. C.)

KRAKÓW, 15.3 (teł. wł.). Wawel 
Kraków — Polonia Warszawa 
47:48 (23:21).

Wawel: Rospądek — 16, Szostak 
— 12, Lipowska — 11, Kowalska 
— 4, Kubica — 2, Dantelowska — 
1, Holocher — 1.

Polonia: Iwanow ~ 13, Kowal
czyk — 11, Marmutowska — 8. 
Loth — 5. Byczek — 4, Zdanow
ska — 4, Forysiak — 3.

W II części gry, która zadecydo
wała o wyniku, drużyna warszaw
ska wykazała lepszą kondycję i 
dyspozycję strzałową, Dosłownie w 
ostatniej sekundzie miał Wawel 
szanse zdobycia zwycięskiego ko
sza, Jednak rzut minął cel o centy, 
metry. W sumie mecz na przecięt
nym poziomie, a zwycięstwo Polo
nii posłużono, (St H.)

„ KRAKÓW, 15.3 (tol. wł.). Wista 
Kraków _ ~ Gwardia Warszawa 
47:41 (22:21). Sędziowali Korwin l 
Hanklewlcz z Wrocławia,

Wisła: Dudek — 12, Węiyk — 
12, Szydłowska — 7. Górka — 6, 
Kowalrtwka — 6, Kubik — 4, Ła- 
^Gwardlat Jarosz. — 16. Wldur- 
ska — 10, Jaskólska — 7, Ziół
kowska — 0, Bogdanowloa — 6, 
llialok — 2, Czerniak, Nowak,

Po równorzędnej grze w I poło
wie Wlała zapewniła sobie przewa
gę w drugiej czeSol spotkania, 
Warszawianki grały zbyt wolno, 
zwlekając a oddaniom strzałów z

półdystęnsu. Mecz stal na przecięt
nym poziomie. (St. H.)

POZNAŃ, 15.3 (tel. wł.ł. Olimpia 
- Spójnia Gdańsk 50:49 

(19:28).
Olimpia: Zawal — 24. Woinlak 

— 14, Mazur — 11, Zak — 1, SI- 
Korzyńska, Ryberczyk.

Spójnia: Królikowska — 16. Gu- 
zlewlcz — 9. Markowska ■— 8, Kę
dzierska — 6, WUska — 6. fetan- 
klewlcz — 4, Matuszewska, Torz.

w spotkaniu tym zanosiło slć na 
sensację. KossyWkl Sońjnl, wyko
rzystując słabą grę Olimpii objęły 
prowadzenie, Dopiero w II części 
gry Olimpia w 18 min, zdołałą wy. 
równać 1 od tego momentu gra na
brała rumieńców, prowadzenie 
stale stę zmieniało, ale ostatecznie 
zasłużono zwycięstwo odniosła 
Olimpia.

POZNAŃ, 15,3 (tel. wl.). AZS P«- 
- Uecb Pomart 39:48 (18:22).

AASi RpycW ~ 11. Szymańska 
— 10, Siwlna — 6, Majewska —• 5, 
Dolata — 4, Frankowska — 3, Su- 
chnrska — 1.

LPSh!»B.oy.er V 19, Kapałczyńskn 
— 18, Ratajczak — 8, Siwek — 3, 
Solnska — a, Jeatck,

Do przerwy grą była wyrów, 
nana, choć Leeh stało prowadził. 
Po zmianie stron dobra ilyspor.y- 
eją strzałowa Bcyor l Kapatcr.yi).

',o 8 »”«•

l- '^«LEr 3 31 078:738 
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Wista Kraków 
AZS AWF w-wa 
Start Gdynia 
Legła W-wn 
Gwardia Wrocław 
Start Łódź 
Spartn W-wn 
Odra Wrocław 
Dodania 
Unia ŁćdJ 
Starówka W-wa

1?, AES Gdąńsk

WYNIKI SPOTKAŃ

21:1

18:4 
16:6 

’13:S

10:12

6:16 
5:17

0:22

65:8 
64:14 
56:28 
56:28 
44:38 
40:40 
39:45 
40:41

29:55
14’62
7:68

MĘSKICH;

ka 3:1 (3:15, 15:7, 15:3, 16:14), A"S 
ĄW? AZS Kraków 3:0 (15:5, 
15:5, 15:10), Lnbllntankn — Korona 
Kraków 3:1 (16:14, 13:15, 17:15, 
15:7). AZS AWF — Koroną Kraków 
3:0 /15:7. 15:13, 15:5). Lubltnląąka

3:1 ''5:S' l3:?-
WROCŁAW. Gwardią Wrocław — 

Lotnik W-wa 2:3 (17:15, 14:18. 
15:13, 13:15 14:16). ASS \Vmiaw 
Z" Ugla W-wa 0:3 (11:15, óns, 

Wrocław — Lenia 
IXiSA,,113/0:1'». 15:3. 13:17. o;S\ 
AZS Wroniaw — łotmu w-wa 3:1 
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11:15), Pouoń Pww.eiWi ~
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1. AZS AWF W.wa
J, l.cRla W wa
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fi' "'roetaw
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31:1 
10:6
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13:9
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aio 
SHT 
3:16

15 10.
68:1« 
.15:80

Kusinow.cz


G&M%ahsmy lepszej gry.

LKM-POŁONIA BYT. 2=2
tylko SZYMKOWIAK

w reprezentacyjnej formie
■ -WARSZAWA, 15.3. Legia — Polo

nia By.on: 2:i (0:0) Bramki zdobyli: 
dla Legli Nowak w 54 min 1 Szmidt 
w 55 min, dla Polonii Tramplsz w 
54 1 Liberda (z karnego) w 87 min. 
Sędziował Ignaszewskl z Krakowa. 
Widzów ok. 25 tys.

LEGIA: Fołtyn. Mashelł, Grzy
bowski, Wożniak, Strzykalskl, Zien
tara, Gadecki, Brychczy, Szmidt, 
Pędzlach. Nowak.

POLONIA: Szymkowiak, Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski, Kohut, 
Wieczorek, Krasueki (Sąsiadek), 
Tramplsz, Kempny, Liberda, Pilot.

Bardzo uroczysta była inaugura
cja sezonu piłkarskiego w stolicy. 
Legia, gospodarz zawodów przygo
towała specjalne ulotki, a kierow
nik sekcji wojskowych, pik. Ryba 
w serdecznych słowach powitał 
przed meczem obie drużyny i wier
ne rzesze piłkarskich kibiców. 
Przedstawiciele „klubu entuzja
stów" Legii wręczyli kapitanowi 
Polonii — Henrykowi Kempnemu 
wiązankę kwiatów. A potem przez 
kilka minut wystrzeliwały w górę 
różnokolorowe ognie sztuczne, ra
kiety z flagą narodową i barwnymi 
proporczykami obu niedzielnych 
rywali. Tak oto Warszawa święciła 
dzień narodzin nowego sezonu.

Szkoda tylko, że mniej Imponu
jąco przedstawiała się strona spor
towa inauguracyjnej imprezy. To 
nie byl bowiem mecz, jakiego z 
ogromnym zainteresowaniem ocze
kiwali warszawscy „meczownicy". 
Poziom gry, zaprezentowany przez 
obie, bądź co bądź, czołowe dru- 
i-_y, był zupełnie przeciętny. 
Można oczywiście wytłumaczyć 
pewne braki jednej czy drugiej 
drużyny początkiem sezonu, ale w 
żadnym wypadku usprawiedliwienie 
to nie wystarczy. Oba zespoły stać 
na pewno na lepszą grę. |

W zespole wojskowych nie popi- 1

sał się przede wszystkim rzekomo
„atomowi’" napad. 

Wiele mówiło się szybkich
częśclowo pod tym względem, 
deckiemu, na prawej s.ronię

Ga
nię

skrzyd; 'V ° i- • • /
ni przejąć batutę w ataku 1 odpo
wiednimi dośredkowaniami stwa
rzać dogodne sytuacje strzałowe 
dla środkowej trójki. W niedzielę 
tylko strzelec jednej bramki — le- 
woskrzydłowy Nowak zadowol ł

wychudziły ani liw~. _ ........
strzały.
. Nerwowość i temperament pono
siły Brychczego. Kto wie, może i 

. zazdrość. Gdy Nowak i Szmidt 
strzelili dla Legii bramki, koniecz
nie chclał im dorównać i ,.Kici”. 
Momentami grał więc egoistycznie, 
co wobec bardzo dobrze * grającej 
defensywy Polonii, nie dawało żad- 

| nych szans powodzenia. Ponieważ 
i i Szmidt sprawiał wrażenie raczej 

tarana, niż dyrygenta kwintetu, nie 
I rnozna uważać piątki ofensywnej 
j Legii . w meczu z Polonią jako mo

nolitu, .grającego kolektywnie. 7byt
! dużo było tu indywidualizmu, a 
i zbyt mało zrozumienia swej wła

ściwej roli w drużynie. Do lego 
1 trzeba jeszcze dodać wyjątkowo

W ataku Legii nowy duch. 
Brychczy do Pędziacha: „No, 
nareszcie znalazłem mniejszego 

od siebie...".
Rys. E. Alaszewski

30.000 widzów wSzaetinie

HACHORKA przynosi

2 PUSIW GVABDII
SZCZECIN 15.3 ((cl. wL). Po

goń Szczecin — Gwardia War
szawa 0:1 (0:0). Bramkę strzelił 
w 57 min Machorek. Sędziował 
Kowal (Katowice). Widzów po
nad 30.000.

FOGON: Konarski, Domżal- 
ski, Nowacłci, Ksol, Przybylski, 
Jabłonowski, Jaworski, Mielni
czek, Kalinowski, Wiśniewski, 
Leszczyński.

GWARDIA: Stcfaniszyn. Pa
szkowski, Matuszkiewicz, Hody
ra, Winiarczyk. Emil Szarzyn- 
ski, Gawroński, Flak, Hachorek, 
Zb. Szarzyński, Baszkiewicz.

Oczekiwany z ogromną nie
cierpliwością imauguracyjny 
mecz Pogoni z Gwardią War
szawa zgromadził mimo prze
nikliwego zimna, nadkomplet 
widzów na stadionie Pogoni. 
Skrycie liczono się w Szczeci
nie, iż beniaminek ekstraklasy 
zdobędzie na swoim boisku 
przynajmniej 1 punkty choc 
zdawano sobie sprawę, że nie

przystępują znowu do hu
raganowych ataków, jednak 
wszystkie one rozbijają się _ o 
wzmocnioną defensywę gości, 
którzy za wszelką cenę chcą u- 
trzymać korzystny dla siebie 
wynik. Mimo kilku dogodnych 
dla szczecinian sytuacji pod 
bramką Stefaniszyna, wynik 
meczu nie ulega zmianie.

Ogólnie biorąc Pogoń okazała 
się bardzo dobrze przygotowana 
dc sezonu i powinna być groź
nym przeciwnikiem dla wielu 
zespołów ekstraklasy.

Z Gwardii podobali się obroń
cy Matuszkiewicz i Hodyra, o- 
raz Baszkiewicz po . przerwie. 
W Pogoni zagrał dobrze Ksol, 
pomocnik Przybylski oraz w a- 
taku Mielniczek 1 Leszczyński.

St. Rakowski

W okresie treningów
będzie to zadanie łatwe.

Mimo przegranej 0:1, Pogoń 
nie zawiodła swych kibiców. 
Gospodarze zagrali niezwykle 
ambitnie, zaimponowali dosko
nałą, jak na początek sezonu, 
kondycją i w ogólnym przekro
ju spotkania mieli znacznie 
Więcej z gry.

Gwardziści, którzy zagrali w 
osłabionym składzie bez Woz
niaka, Brzozowskiego i Lep 
wandowskiego, przeciwstawili 
bezustannie napierającym szcze- 
ciniakom większy spokój i opa- 
nowame pod własną bramką, co 
było zasługą niezawodnego Ma- 
ruszkiewicza. Na stoperze go
ści rozbijała się bowiem więk
szość ataków gospodarzy.

Pierwsze 15 min gry należało 
do Gwardii, która była bardziej 
opanowana nerwowo i spokojnie 
panował^ nad sytuacją. Potem 
ataki gospodarzy były coraz 
częstsze, a pod koniec pierwszej 
połowy szczeciniacy już prawie 
stale gościli pod bramką Stefa- 
niszyna. Popełnili jednak zasad
niczy błąd taktyczny, forsując 
grę prawym skrzydłem, gdzie fi
ligranowy Jaworski zupełnie 
nie mógł sobie poradzić z pew
nym i szybkim Hodyrą. Nie wy
korzystali natomiast gospodarze 
Leszczyńskiego,, którego każdy 
rajd groził Gwardii utratą bram
ki. Dwukrotnie również środ
kowy napastnik Kalinowski, bę
dąc w doskonałej pozycji, prze- , 
strzelił obok słupka.

Jedyna bramka meczu padla 
zupełnie nieoczekiwanie. W o- 
kresic zdecydowanej przewagi 
szczceinjaków,. w pierwszych 
minutach po przerwie, obrona 
gwardzistów dalekim przerzu
tem przekazała piłkę dobrze u- 
stawionemu Machorkowi, ten zaś 
minął zdezorientowanych i zbyt 
daleko wysuniętych do przodu 
obrońców, wyciągnął z bramki 
niezdecydowanego Konarskiego, 
i skośnym strzałem ulokował 
piłkę w siatce.

Teraz przez kilka minut 
szczccinincy, speszeni utratą go
la, tracą koncepcję gry. W o- 
ostatnim kwadransie meczu

wolne rozgrywanie piłek. 
Na nieco wyższą notę zasłużyła

defensywa gospodarzy, choć i w 
niej nie wszyscy usnęli na wyso
kości zadania. Nieporadny był tym 
razem Grzybowski, który nie potra
fił upilnować przeciętnie grającego 
Kempnego, słabszy niż zwykle byl 
również Zientara. Z bocznych 
obrońców lepszy byl Wożniak. Na 
dobrym poziomie grał jerljmie 
Strzykalskl (zrzucił wiele zbędnych 
kil gramów) będąc bodaj najnie- 
bezoieezniejszym strzelcem w ze
spole gospodarzy.

Drużyna Polonii dysponowała w 
tym meczu defensywą lepszą ani
żeli Legia. Szymkowiak w bramce 
był bezkonkurencyjny. Wyjaśnił 
kilka groźnych sytuacji, a już praw
dziwy aplauz zdobył na widowni 
po wygraniu pojedynku sam na sam 
z Brychczym. Mocnym: podoorami 
gości byli poza tym Dya-.arczyk, 
Widawski i Kohut. Szczególnie im
ponował spokojnie, ale zdeeydewa- 
nie wkraczający w akcje Dymar- 
czyk.

Mashell z Legii i Widawski z Po
lonii robili nieco za dużo szumu. 
Gestykulowali rękoma, kryts-kowa- 
11 (nota bene nie zawsze właściwie) 
orzeczenia sędziego Tenas-ewskie- 
go, grali pod publiczność. No, i 
przebrali miarkę. Obaj zostali za-, 
pijani przez arbitra, podobnie jak 
i Tram-isz, który też nie wytrzy
mał, narażane sie nie tylko sędzie
mu, ale i warszawskiej widowni.

Nie były to jedyne zgrzyty ra 
tym ładnie zapnwiadaiąeym się me
czu. Publiczność i zawodnicy Leeii 
mieli pretensję do sędziego, że nie 
zarządził grv od środka po strzale 
Szmid‘a (piika odbiła się o kant 
poprzeczki i spad’a na linie hram- 
k"wa) następnie, że uznał gola, gdy 
Tramplsz wybił piłkę z rak bram
karza Fołtyna, no 1 wreszcie, że na 
3 minuty przed kpńeem meczu za
czadził. rzekomo niesłusznie, rzut 
karnv przeciwko Legii.

— Decyzja nie mogła być inna — 
— powiedzia1 no meczu o. Igna- 
szewskl. — Dokładnie widziałem, 
źe Strzykalskl, źnalrtulac się w nu- 
stej bramce, odbił piłkę łokciem, 
a nie Jak twierdzi — obojczykiem.

Legia, mimo źe nie zagrała tak 
jsk od niej. oczekiwano, posiadała 
więcej z gry i oddala wlecpj strża^ 
ló'," z których dwa trafiły w po
przeczkę (Szmidt 50 miń I Nowak

Prowadzenie zdobyła w 49 min 
Polonia. Tramnisz wyk-rzystał 
wspólny bl-d Grzybowskiego l Foł
tyna. wpychane z blisklel odległo
ści "llke do sia'.kl. Legia poderwała 
się dn ataku i w tej samej minu
cie Pędzlach ładnie roz.rrywa ak- 
cię na lewe! stronie. podaje do 
Nowaka, pada silny strzał z Unii
pola karnego i 
drgnął.

Po wznowieniu

Szymkowiak ani

gry wojskowi
znów przy piłce. Gadecki egzekwu
je rzut rożny,' Szmidt przejmuje 
piłkę na głowę ! celnie strzela. Le
sia prowadzi 2:1, a tok wydarzeń 
na boisku wskazuje, że na tych 
dwóch bramkach sie nie skończy. 
Gospodarze szybko jednak spoczy
waj na laurach. Pewni s’ebie zwal
niała tempo »ry, co skrzętnie wy
korzystuje Polonia. Na 3 minuty 
orzed końcem meczu Fołtyn wy
biega % bramki, którą natychmiast 
asekuruje Strzykalskl. Brci1 lok- 
ciem strzał jednego z na^stn’- 
ków gcścl i sędzia Ignaszewskl za
rządza rzut karny. Pewnvm egze
kutorem jest Liberda, który wy
równuje na 2:2.

Jerzy Lechowski

I6.rn.lS59 r.Warszawa

MM

ta nie zadowolił widowni

Kazio Trampisz (Polonia) napsuł sporo krwi defensywie Legii. Na zdjęciu mija pochylonego 
Mashelego, ale gola nie strzeli Uda mu. się to dopiero w 49 min., gdy wybije piłkę z rąk 

bramkarzowi Legii — Fołtynowi,
Fot. ..PS” E. Warmiński

Nr 42 (3275)

Remis w Chorzowie

„Pasiaki” grają lepiej na. błocie
© W >1 & n ’

W’1':7Ti t‘WT^i i

CHORZÓW, 15.3 (tel. wł.). 
Ruch Chorzów — Lechia 
Gdańsk 0:0. Sędziował Mytnik z 
Krakowa. Widzów ponad 7 tys

ROCH: Wyrobek, Pohl, Sie
kiera, Pala, Suszczyk, Nieroba, 
Bochenek, Pieda, Lerch, Cieślik, 
Łysko.

LECHIA: Gronowski, Kusz, 
Korynt, Szyndlar, Musial, Kale
ta.. Wieczorkowski. Apolewicz, 
Adamczyk, Frąckiewicz. Nowic
ki (Rogocz).

Trudno powiedzieć, by pre
miera ligowa na stadionie cho
rzowskiego Ruchu wypadła oka
zale. Mecz nie otrzyma! żadnej 
okolicznościowej oprawy, ale nie 
to jest najważniejsze. Gorzej, 
że gra nie stała na dobrvm po
ziomie,- nie była emocjonująca, 
nie dostarczyła widowni specjal
nego zadowolenia.

W Chorzowie., gdzie spotyka- 
Jy się dwie doświadczone dru-

remisując 2:2 z Cr&covią
KRAKÓW, 15.3 (tel. wl.). — 

Cracovia — ŁKS 2:2 (1:2). 
Bramki dla Cracovii zdobyli 
Manowski w 22 min. i Kasprzyk 
w 49 min. Dla ŁKS Szymborski 
’v 2 min. i Soporek w 7 min. 
Sędziował Gorączniak (Poznań); 
•widzów ok. 30 tys.

CRACOVIA: Michno, Malarz, 
Durniok, Gołąb, Jarczyk, Szym
czyk, Krasny, Pasternak, Ma
nowski. Satora, ^Staprzyk.

ŁKS: Bem, Wieteski, Szcze
pański, Stusio, Jańczyk, Sass. 
Jezierski, Kazimierczak, Szym
borski, Soporek, Kowalec.

Od czasu Poznańskiego i Ka
łuży utarła się opinia, że Cra
covia lepie] gra na... błocie. To
też w miarę jak siąpiący od ra
na zimny,, a od czasu do czasu 
zamieniający się w drobniutkie 
kuleczki śniegu, deszcz roz
miękczał boisko, otucha coraz 
wyraźniej wstępowała w serca 
zwolenników Cracovii, która jak 
gdyby nabierała lotu po ciężkim 
dla siebie pierwszym okresie.

Cracovia istotnie zaczęła od
rabiać utracony teren. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że mistrz Pol- 
sk, prowadził po 7 minutach gry 
2:0 i przez długie okresy zamy
kał gospodarzy na ich polu kar
nym. Wszystko to działo się w 
głuchej, niemal grobowej ciszy 
na widowni. Dopiero pierwszy o- 
krzyk uniósł się nad stadionem, 
kiedy w 21 min. Bem po raz 
pierwszy zapoznał się z piłką 
po strzale Pasternaka, nie mo
gącym jednak przysporzyć mu 
żadnego kłopotu. Ale już w mi
nutę później stadion zatrząsł 
się w posadach. Oto Kasprzyk 
wywalczy! piłkę w pojedynku z 
Wietesklm, przerzuci! ją szybko 
na drugą stronę boiska, tam

przy wzmożonym wysiłku fizycznym

reparatu Żelazowe

FERROSAN 
i HEMOGEN

stosowane również w stanach wyczerpania I osłabienia ogólnego, 
u dzieci 1 młodzieży w okresie wzrostu, w wypadku niedokrwi- 

■ śtośći (anemii), przy wytężonym wysiłku umysłowym i fizycznym: 
Ferrbsan — flakony po 250,0 g

3 x dziennie po łyżce stołowej 
Hemogeń— flakony po 200,0 g

3 x dziennie po łyżecźce herbacianej

Zakładów Chemiczno-Farmaceutycznych

żyny. liczyliśmy s!rżały i
bramki, a tymczasem do prze
rwy-napastnicy Ruchu nie odda
li ani jednego celnego strzału, 
podczas gdy Lechia aż... jeden

produkcji:
.MOTOR”

Warszawa, ul. Racławicka Nr 6/8

'Krasny, usiłując strzelić, posłał covie. Jego partner z lewej stro- 
,jednak równolegle do bramki, ny Stusio przegra! wiele poje-
ale... na środku linii lotu ' piłki 
znalazł się Manowski I wpako
wał Ją głową do siatki obok zde
zorientowanego takim obrotem 
sprawy bramkarza LKS Bema.

dynków biegowych z Krawczy
kiem i Pasternakiem.

Bramka ta wyraźnie dodaia 
biało-czerwonym animuszu. Go
spodarze zaczęli się rozkręcać, 
coraz energiczniej walczyć, co
raz więcej myśleć w grze. 
Wprawdzie nadal nie można się 
było doczekać, aby biało-czerwo
ni zerwali z nieproduktywną 
grą trójkątami na wąskich 
skrawkach pola, ale zato Ma
nowski coraz częściej zaczął u- 
ruchamiać skrzydłowych. Wła
śnie skrzydłowy Kasprzyk "stał 
się strzelcem drugiej bramki 1 
autorem wyrównania. Padla 
ona bardzo szybko po zmianie 
boisk i Jeszcze bardziej wzmoc
niła ducha w drużynie gospo
darzy, a odebrała spokój prze- 
clwnikowL

Stadion, który dotąd był nie
my, zmieni! się nie' do pozna
nia. Każdej akcji na bramkę 
Bema towarzyszy! głośny do
ping. W ogniu bezpardonowej 
walki, jaką narzuciła Cracovia, 
defensorzy LKS, tak znakomi
cie szachujący w początkowej 
fazie spotkania- napad Cracovii, 
zaczęli popełniać coraz częstsze 
błędy. Toteż Bem musiał nie
raz dobrze wyciągnąć się, aby 
zażegnać niebezpieczeństwo pod 
swoją bramką.

Również pod bramką Michny 
powstawały bardzo groźne sy
tuacje. Wypracowywali je naj
częściej skrzydłowi Jezierski i 
Kowalec, najlepsi w ogólnym 
przekroju spotkania piłkarze 
drużyny mistrza Polski, niena
leżycie jednak wykorzystywani 
przez partnerów' ze środkowej 
trójki.

W pomocy ŁKS młody Sass 
w niczym nie' odstawa! od resz
ty kolegów, w obronie zaś kró
lował Szczepański, Wieteski, 
który całkowicie wyeliminował 
z gry bardzo dobrze technicz
nie postawionego Satorę, nie 
dał też pograć sobie Kasprzyko
wi, skiksowa! szpetnie na kilka 
sekund przed momentem zdo
bycia drugiej bramki przez Cra-

W Cracovii oprócz niezawod
nego Durnioka, który pierwszy 
zdoła! uspokoić roztrzęsione ner
wy i swoją postawą wpłynął u- 
spokajająco na cały zespół, wy
różniła się trójka panów ,.M“
Michno, Manowski Malarz.
Nieźle spisywali się również.
zwłaszcza w drugiej 
spotkania, Pasternak 
sprzyk.

części
Ka-

St. Habzda

:t — Dybała
1 — Szymborski, Soporek, Ma- 

0. nowski, Kasprzyk, Sta- 
T chowicz, Szmidt, Nowak. 
* Liberda, Tramplsz, Ha- 
4 chórek, Gawlik.

POLONIA BYDGOSZCZ

BYDGOSZCZ, 15.3 (teł; wŁ). Polo
nia Bydgoszcz — Wisła Kraków 1:0 
(0:0). Bramkę zdobył w 77 minucie 
Stachowicz. Sędziował , Storoniak 
(Katowice). Widzów 12 tys.

POLONIA: Burchard, Dziadek 
Bonlek. Murzyn, Jędrzejczak, Gole, 
Stachowicz. Kowalski, Armknecht, 
Cirkowski, Komasa.

WISŁA: Leśniak, Monica, Kawu
la. Szymecżko, Michel, Jędrys, O- 
poka, Rogote, Adamczyk, Kościel
ny, Manieckr;

Gdy wydawało się, że oba zespo
ły podzielą się w pierwszym spot
kaniu mistrzowskimi punktami, zu
pełnie niespodziewanie, w 79 min., 
prawy łącznik gospodarzy Kowalski 
przerzucił piłkę nad obrońcami 
Wisły, bramkarz gości leśhiak mi
nął się z nią, a nadbiegający Sta
chowicz dokonał formalności loku
jąc ją w pustej bramce. Ta nie
spodziewana bramka rozstrzygnęła 
losy meczu .1 przyniosła w efekcie 
2 cenne punkty zespołowi , bydgo
skiej Polonii.

Licznie zebrana publiczność nie 
miała powodu do zadowolenia z po* 
ziomu gry obu drużyn, ale z wiel
ką radością przyjęła bramkę, decy
dującą o zwycięstwie gospodarzy. 
Sukces bydgoszczan powiększa fakt, 
że wystąpili óńi w tym meczu bez 
swego asa atutowego Mariana Nor- 
kowskiego, który nie zdołał wyle
czyć kontuzji i oglądał spotkanie 
zza bramki Burcharda.

' Źródła zwycięstwa gospodarzy 
należy doszukiwać się przede 
wszystkim w dobrej grze formacji 
defensywnych. Środkowy obrońca 
Bonlek okazał się . doskonałym na
bytkiem i wraz z Dziadkiem-i Mu
rzynem tworzył mur, trudny do 
przebycia dla ofensywy krakow
skiej. Kiedy napastnicy Wisły spo-

strzegli się, te nie mają wiele 
szans na sforsowanie linii obron
nej gospodarzy, próbowali nękać 
Burcharda dalekimi strzałami. Ale 
te nie stanowiły większego niebez
pieczeństwa dla rutynowanego 
bramkarza Polonii.

W ostatnich 30 minutach gry go
spodarze częściej gościli na połowie 
drużyny krakowskiej dzięki temu, 
że do akcji napadu często włączał 
się prawy obrońca Dziadek. Pił
karz ten podprowadzał piłkę na 
przedpole Leśniaka, decydował się 
na strzały, a klka jego niebez
piecznych dośrodkowań stworzyło 
wiele zamętu w defensywie gości.

Gospodarze ustępowali gościom 
w" wyszkoleniu technicznym, jed
nak' przewyższali ich lepszym 
przygotowaniem kondycyjnym, co 
miało-również niewątpliwy wpływ 
na końcowy wynik spotkania.

Zwycięstwo gospodarzy należy 
uznać za zasłużone, przy odrobinie 
szczęścia mogło ono być nawet 
efektowniejsze W 17 min. Kowal
ski strzelił bardzo niebezpiecznie 
1 piłka odbiła się od poprzeczki. W 
60 zaś min. Armknecht z 2 metrów 
posłał piłkę w ręce Leśniaka.

Napastnicy Wisły grali w polu 
zupełnie składnie 1 szybko. Piątka 
ofensywna krakowian, zasilana do
skonałymi piłkami MIchela, raziła 
jednak ’niezdecydowaniem. Z na
pastników krakowskich na najwyż
szą notę zasłużył Adamczyk, który 
nie mógł sobie jednak dać rady 
z wysokim Bońkiem. W drużynie 
Wisły poza tym należy wyróżnić 
Leśniaka.w bramce. U bydgoszczan 
bardzo słabo zagrał napad, w któ
rym brak było I kierownika i zde 

. cydowanego Strzelca. Na dobrą no
tę zasłużył. jedynie Kowalski.

T. Polak

Trzeba dodać, że z tego jodynę, 
go strzału mogła paść bramka: 
Nowicki znalazł się sam na sam 
z Wyrobkiem, strzelił jednak 
prosto w n.ego i bramkarz Ru- 
chu . zdoła) wypiąstkować piłkę 
na kórner. Po zmianie stron cel
ność strzałowa napastników 
odrobinę się poprawiła, ale w 
dalszym ciągu była absolutnie 
niezadowalająca.

Wynik remisowy jest w za
sadzie sprawiedliwy i obte stro. 
ny mogą być z niego zadowolę, 
ne. Gospodarze mieli może nw- 
co więcej z gry, ale clefensw.a 
Lechii grała znacznie lepiej nj 
analogicznej formacji Ruchu. 
Korynt .uważnie kierował grą, 
świetnie się ustawiając i ma
jąc zawsze siły na przyjście z 
pomocą swym bocznym kolo, 
gom. B.ył on suwerwmym pa- 
nem sytuacji poci bramką Gro
nowskiego i środkom pola n-» 
mogli przedostać się napastnicy 
chorzowscy.

Być może, gdyby Ruch dyspo
nował dobrymi skrz.ydlami | 
zdołał rozciągnąć grę na flan
ki, to wtedy otworzyłby sobie 
dostęp do zwycięstwa. Niestety, 
Bochenek był nieproduktywny, 
za* debiutant ligowy IwsRę (pr,. 
ZVSkanv z TH-Jigowej Semiann. 
wiczanki)’ nie wie jeszcze. jptę 
scbfe radzić z doświadczonymi 
obrońcami I-ligowymi.

Cieślik był oczywiście najlep
szym napastnikiem gospodarzy, 
a 'także na boisku. Kilka jego 
zagrań było wysokiej marki, 
lecz oń sam nie miął sz.częśc a 
w strzałach. Najładniejszy z 
nich oddany z pełnego biegu 
pod koniec meczu przeszedł tuż 
obok słupka.

Akcjom ofensywnym Lechii 
brakowało może tego rozmachu, 
jaki — dzięki Cieślikowi — ce
chowa! zagrania Ruchu, nafe- 
miast — o dziwo! by!v one sku
teczniejsze. Skrzydłowi szrbkę 
zdobvwali teren ■ i z ich slmrc 
groziło Wvrobkowi najwieks-e 
niebezpieczeństwo. Podobał się 
zwłaszcza Wieczorkcrwski, bar- 
dz,e, js.zjrhkJta.zynvio^oTvy i nie
ustępliwy w walce.

• Trener-1 Lechii skorzystał z 
przywileju wymienienia zawod
nika. Dokładnie na kilka se
kund przed regulaminową 
44-minutą miejsce Nowickiego 
zajął Rogocz. Zmiana ta nic 
jednak nie przyniosła. Nowicki 

igra! lepiej, niż jego następca.
Ogólnie oceniając, zespól Ru

chu nie jest jeszcze najlepiej 
przygotowany do mistrzostw. 
Potrwa zapewne trochę czasu 
nim defensywa stworzy silny 
blok, zaś atak, a przede wszyst
kim Cieślik, odnajdzie celność 
strzałową.

D.
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Wielka radość w Radlinie

Udany debiut beniaminka ekstraklasy

RYBNIK, 15.3 (tell wł.) Górnik 
Radlin — Górnik Zabrze 2:1 (2:1). 
Bramki s.rzeltll: 4 1 27 min Dybała, 

41 min. Gawlik, sędziował Nowak 
z Kielc. Widzów 15 tys.

GÓRNIK RADLIN: Kłaczek, (Bu
dny), Ucherek, Ośllzlo, Hibner, Bo
żek, Nledżwiecki, Dybała, Piasecki, 
Kokot, Kubocz, Krawczyk.

ZABRZE: Kaczmarczyk, Franosz, 
Flereński, Dwnraczek (Hajduk), 
Gawlik, Olejnik, Czech, Jankow
ski, Kowal, Kowalski, Lentner.

Premiera ligowa kibiców radliń
skiego Górnika wypędź ze wszech- 
miar udanie. O o bowiem benlaml- 
nek I ligi, skazywany z góry na 
zagładę przez swych „możnych" 
Imienników z Zabrzs, pokazał za
raz na początku swój „lwi pazur" 
odnosząc najbardziej nieprzewi
dziane I w pełni zasłużone ewy< 
dęstwo. Od pierwszych minut te
go pojedynku był stroną atakującą 
przez całą pierwszą połowę gry. 
Miel wyraźną przewagę i w koń
cowym obrachunku tego meczu na
leży mu się wyższa ocena.

Aby przedstawić,, w Jakich oko
licznościach odniósł to niespodzie
wane, zwycięstwo radliński Górnik, 
aby ud kumeńtować że wypadlo 
ono zasłużenie, muslmy zacząć ort 
przebiegu tego spotkania, Zabrza, 
nie, przyjechali rto, Rybnika (gdzie 
mecz się odbywał) pewni siebie I 
zdaje się, ta pewność siebie całko
wicie ich zgubiła. Prczętkowo atak 
próbował Jakoś kombinować, ale 
kiedy twardo wkraczającą w akcje 
obrona gospodarzy likwidowała w 
zarodku wszelkie akcje b. mistrzów 
Polaki, napór się załamał. A tym
czasem w 4 min. do dalekie’o prze
rzutu Krawczyka wyskncayt bły
skawicznie Dybała, oęral w szkol
ny apnsób obrońcę Dwnracaka i 
strapili obok bezradnego Kaeamar- 
Wka. Wówczas tn napad rabczan 
zupełnie się rozkleił a obrońcy za
częli popełniać, błęd po błędzie. 
Właśnie takie nieporozumienie po
między riocoftsklm i Olejnikiem 
r.nowit wykorzysta! skybkl, Dybała, 
strielając ostro pod sarnę poprzesz-

Błędy piłkarzy zabrzan mnożyły 
się a najczęściej popełniał Je Dwo- 
raczek. Dlatego też trener Steiner 
postanowił wprowadzić na Jego 
miejsce rutynowanego Hajduka. Ta 
zmiana wyszła na dobre drużynie 
gości, k.ora „ kr«t. n.
•vą wypracowała sobie przewago 
w polu l zmniejszyła rozmiary po
rażki. strzelcem ‘bramki był Gaw« 
Hk, który wykorzystał podanie Jan
kowskiego i zaskoczył Budnego 
os rym strzałem.

Po przerwie początkowo prsawa- 
żali gospodarze, mając w 5ł min. 
kapitalną okaiję do podwyżsienla 
wyniku, ale Botek nie wykorzystał 
rzutu karnego, podyktowanego sa 
faul Floreńsklego na Dybale. Po
tem do głosu doszli goście a zwła
szcza w ostatnich S0 min. mieli 
oni wyraźną przewagę.

Z formacji defensywnych Zabrza 
mogli zadowolić jedynie Gawlik I 
Olejnik 1 to w ostatnie] fazie me
czu, kiedy włączyli się do akcji 
ofensywnych. Floreńskl po ostatnio

przebytej grypie grał slabn. O 
padzie trudno coś pochleunego pi
sać, gdvż ani Jeden a piątki ini’’' 
etników Eahria nie zasłużył nu s,n' 
wa pochwały. Nawet Lentner w 
grat bardzo słabo.

Górnicy z Radlina poza ofiarno
ścią i wielka ambicją zaimponowa
li bnrdzo dobrvm przygotowaniem 
kondycyjnym I «cementowanym 
blokiem defensywnym. Tam oczy
wiście pierwsze skrzypce grał sl0' 
per Ośllzlo — naRepszy piłkarz na 
naleku. D'lelń<........... . .. " , , 
obrońcy a zwłaszcza młodziuis’ 
UchercK, który zupełnie zabloko- 
wal prawą stronę ataku 
Prawdziwym motorem druzyń 
Radlina był pomocnik Bożek, ka
po raz wysyłał on w bój swych na
pastników, z których najbardziej 
podobał, się szybki Dybała i dobra 
technicznie Krawczyk. Radlin c"’ 
więc skrzydłami I a obu tlnw’ 
groziło nnjwięksje niebezpieczeńst
wo Kaczmarczykowi.

J. Wykrot»


